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Ukaz Bornsteina. | 


Rozpędzenie konstytużnty petersburskiej | 
nie jest yniaspodzianką. Pp. Bornstein-Tro- 
ckij i „idealista* Lenin oddawna już zrzu- 
cili wszelką maskę demokracyi i legalności, 
aby rządzić wyiącznie po uzurpatorsku. Nie 
tak dawno przecież usiłowali skorygować zl 
góry fatalny dla siebie stosunek głosów w 


r 


przyszłej konstytuancie metodą taką, o ja-i 


kiej nie.marzono ani przy wyborach galicyj- 
skich, ani' nawet przy węgierskich, gdyż u- 
możliwili „odwoływanie“ posłów, czyli po- 
prostu unieważnienia ich mandatów, jeżeli 
bolszewicy uznają, iż ten, kto otrzymał man- 
dat „nie wyraża woli ludu". Nie poskutko- 
wało to widocznie, skoro wiekszość w kon- 
styluancie jest stanowczo przeciw bolszewi- 
kom. Pozostał wiec 
pędzenie- „wybrańców suwerennego 
pięściami czerwonej gwardyi. a pod lufa ka- 


ostatni argument: Toz-| 

ludu“ | 
rabinu maszynowego, na którym oparł swój 
tron pierwszy władca Rosyi z dynastyi sc- 
miekiej: Boru- sin-Troekij, 

Na zdefiniowanie tej wolności, jaką 0- 
trzymała Rosya z rąk zorganizowanego ży-' 
dostwa, nie trzeba tracić słów wiele. Jest 
to absolutyzm nie słabszy w gatunku od ca- 
zyzmu, a różniący się od niego chyba tylko 
obłudą i oszukańczem chowaniem się za ha- 
sia lidowładztwa. Car zozpędzający Dumę, 
w której czynownietwo nie dostało większo- 
ści mimo przykrojenia ordynacyi wybor- 
czej — ï Bornstein rozwiązujący konsty- 
tuantę, bo jest mu przeciwnę mimo możno- 
ści unieważniania mandatów, to gwałty i-l 

- denty case zaretytinoze"lw=LEFGECT: 
formy. Zestawienie to aozpraszw *ośta 
wątpliwość tych naiwnych, którzy mogli je- 
szcze przypuszczać, że lud rosyjski ma dziś 
przed sobą inne zadania 
kiem jedno: zrzucić jarzmo, w jakie został 
zakuty przez międzynarodowe żydostwo. 

Proces ten dokona sie niezawodnie peg- 
dzej czy póżniej. Skład konstytuanty dowo- | 
dzi bowiem, iż olbrzymia większość ludu jest, 
tyranii bolszewiekiej przeciwną, Idzie tylko 
o to, jak długo potrwa proces orga: 


nia się tych sił rozproszonych i pozbawio- 
nych aparatu, który zeskamotował p. Born- 
stein wraz ze swymi współwyznawcami. 
Chaos rosyjski potrwać więc może długo, a 
skutkiem tego Rosya przestaje być na czas! 
nieobliczalny czynnikiem politycznym, zi 
którym rachować się potrzeba. Mści się na 
Rosyi tragicznie błąd, jaki popełnili zaró- 
wno kadeci, jak socyałrewołucyoniści typu 
Kiereńskiego — błąd, streszczony w idea-/ 
„listycznym naprawdę poglądzie, że można | 
utrwalić rewolucyę bez szalotu, bez tępie- 
nia przeciwników, bez gwałtu, który zabez- 
piecza władzę gwałtem zdobytą. Pod tym 
wzgledem chcieli oni zaprowadzić ład na- 
prawdę nowy, — dzięki temu Bornstein, 
Radek, Mandelbaum i towarzysze uprawiali 
w biały dzień agitacyę przeciw rządowi nie- 
mal pod jego osłoną i dzięki temu dostali 
Sami w ręce mechanizm rządzenia, który 
teraz pomnożyć zamierzają o to właśnie kó-/ 
łeceko, które E'ereńskij chciał z ruchu ma- | 
szyny wyłsłaczyć: o szafot. Nie tak dawnb 
p wolał p. Bornstein na zgromadzeniu peters- 
burs m, ĉe w danym razie potrafi wywie- 
zać wszystkich, którzy przeciwstawiają się 
oli rosyjskiego Iudu“ uosobionej oczywi- 
h w nim i w jogo współwyznawcnach. Ku- 
ük czerwonej gwardyi I karabin maszyno- 
- ów Już gwa czynność konsolida- | 
mą — teroz czas pa l 


vienieę, która] 


| 


| 
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leów zagranicznych ma odciąć Rosyę od jej 


niedawnych sprzymierzeńców, wreszcie 
„zniesienie obowiązku służby wojskowej“ 
mą do reszty opróżnić szeregi byłej armii 
rosyjskiej z tych niewielu jeszcze żołnierzy, 
któnzy pozostali w niej mimo hasła: „pręd- 
ko do domu, bo tam rozdają grunta“, De- 
zercya jest odtąd ulegalizowaną, niemal na-| 
kazaną, rokowania pokojowe prowadzić się 


wszechstronną naprawę złego. Ale na rany 
Chrystusa błagam, wstrzymywajcie ręce, 
gdyby się gdzieś wyciągały, podnosiły, do 
gwałtów. 

Nie potrzebuję zapewniać, że ludzie wszy- 
stkich klas społecznych, których słuszne 
prawa są zapoznawane, mają mnie i moje 
duchowieństwo po swojej stronie. 

Jeszcze jedno. Słyszę, że w niektórych 
miejscowościach niegodziwi ludzie grożą i 
straszą Was, że jeśli nie wyprzecie się swej 


czytów. W niedzielę ubiegłą wygłosił swój 
odczyt o armii odrodzenia narodowego ks. 
Czesław Oraczewski, słynny już dzisiaj fi- 
lozof chrześcijański. Armia odrodzenia na- 
rodowego polega na tem, by każdy członek 
narodu był wieszczem swej społeczności, 
swego narodu, samego siebie, oraz żołnie- 
rzem, gotowym każdej chwili ma ofiarę dla 


(78), 49 postępowców (40), 92 centrowc« w 
(103), 41 Polaków (dotąd 12)i 101 
socyalistów (dotąd 10), — reprezentanci 
stronnictw większości w komisyi wyborczej 
szturmowali rząd głównie o skutki. jakie 
równość wyborów wywrze na przyszłe sto- 
sunki polityczne w polskich dzielnicach. sta- 
le juź w nomenklaturze hakatystycznej na- 


swej Ojczyzny, byśmy budowali ojczyznę | zywarych tylko „unsere Osimark“. 


samą w sobie, by każda jednostka w naro- 


Wszyscy potępiali równość systemu wy- 


(mają bez cienia nawet armii, tak, aby nie narodowości i jeśli qomagać się będziecie 
było żadnej wątpliwości, że Rosya jest bez- | wolności dla swojej ojczyzny, to wróci zno- 


" wśród nich było naiwnych, 


| największych, jakie znają dzieje ludzkości, 


, jak przedewszyste| zacnu“, sprawującego władzę, — ogląda i 


MIZOWA- ikw rozwikłania. 


silną i że o warunkach pokoju właściwie mó- 
wić nie powinna, lecz przyjąć z pokorą to, 
co jej raczy się ofiarować. Historya miewa | 


także swoje operetki, tylko że humor ich |i obrony. Ale ręczę Wam i biorę na się całą 


jest tragiczny. 

Kiedyś, gdy wyjdą na jaw wszystkie akta; 
tego bankructwa politycznego, którem zli- 
kwidował się bezrząd caratu, okaże się, ja- | 
ką właściwie rolę odgrywali „idealiści”* ty- 
pu Bornsteina i Lenina. Okaże się, ilu. 


trzeźwych — kto działał pad naciskiem boz- 


wszystkiem wrażenie oszustwa, jednego z 


może dotychczas w nich jedynego, co do 
rozmiarów materyalnych i co do głębi o- 
błudy, jaka pokrywa się hasłami wolnościo- 
wymi. Ci heroldzi „„samookreślenia', którzy 
kneblują głos swego własnego ludu i nie 
pozwalają mu „określić się“ przez konsty- 
tuante — to przykład chyba bez preceden- 
sów, przynajmniej w tym formacie cynizmu, 
a zarazem dowód, że nie może być tyranii | 
sroższej, jak semicka. Europa znała ją do- 


wie"c0 do tg + lko w formie ukrytej, w formie naci! 


sku wywieranego przez giełdę, prasę żydów” 
ską i masoneryę. Dzisiaj świat ogląda ją po 
Jaz pierwszy bez obsłonek, jako działalność, 
uczy się. Oby ta nauka nie przeszła bez wy-| 
bicia piętna na powojennym stosunku świata 
aryjskiego do semickiego. Wyciągnie z te- 
go wnioski — miejmy nadzieję — Polska 
przedewszystkiem, sąsiadująca ' z tym chao- 
sem, który nie daje na razie żadnych zna- 
Budować państwo, pań- 
stwo silne, które przez więź wewnętrzną po-| 
trafi stawić opór anarchii od wschodu, a 
przez utrzymanie w karbach żydostwa u-i 
maiejszy prawdopodobieństwo jego rozkład: | 
czej działalności — oto nasze najiiniejsze | 
zadanie wcbec tego, co się dzieje na poj 
skiej granicy wschodniej, a co długo jeszcze 
może być gwałtem i oszustwem w ma-| 
nencyi. 


p 


Lwów, 21 stycznia. 

Arcybiskup ks. Bilczewski rozesłał dziś 
następującą odezwę ,„arcypasterską do wier- i 
nych“: i | 

Umiłowani moi! 

Zdarzyło się w niektórych parafiach pol- 
kich poza granicami naszego kraju, że lud 
nasz wiejski i robotniczy , wiedziony pod- 
szeptami i przykładem inmowierców, doko- 
nał zniszczenia zabytków wiekowej kultury 
i mienia nawet swoich rodaków. 

Biskupi tamtejsi, widząc niesłychane boz- 
prawie, zmuszeni byli w trosce ojcowsh.iej 
o wieczne zbawienie dusz, w dbałości o 
wspólne dobro calego narodu i wszystkich 
jego warstw zabronić wszelkich mszy śpie- 
wanych i wszelkich uroczystości w miejsco- 
wościach, gdzie takich gwałtów dokonano, 
aby przynajmniej grozą kary wstrzymać Su- 
mienie złoczyńców i doprowadzić ich do 0- 
pamiętania. Niemniej uważam za swój o10-| 


| 
| 


wu do wsi naszych pańszczyzną. Kłamstwo 
to wierutne. Gdyby choć najmpiejsze gro- 
ziło wam  miebezpieczeństwo, pierwszy 0- 
strzegibym was i nawoływał do czujności 


odpowiedzialność: jak kamień, który spadł 
na dno morza, nigdy już stamtąd na świa- 
tło dzienne nie powróci, tak i pańszczyzna, 
która raz zapadła się % otchłań przeszłości, 
nigdy więcej nie odżyje. 

Wszyscy, wołam raz jeszcze, wspicrajmy 
się, pomagając sobie do przetrzymania dni 


ilu zaś bardzo | giężkich. „Nikomu nie czynić nie złego, ka- 


żdemu świadczyć wszelkie możliwe dobro, 
oto hasło jedynie godne cłuześci janina, Tyl. 


i rozumu, kto zaś uważał politykę za źródło | ko droga przykazań Bożych, czynnej miło- 
| dochodów osobistych. Dzisiaj dominuje nad |ści, zgody, wyrozumiałości wiedzie jedno- 


stki, narody, ludzkość ku upragnionej lep- 
szej przyszłości. 


cam. 
We Lwowie, w ośmnastą rocznicę komse- 
kracyi biskupiej, dnia 20 stycznia 1918. 
t Józef Bilczewski, Arcyb. Metropolita. 
(Odezwę niniejszą odczyta wielebne du. 
chowieństwo ze wszygtkich ambon archidye- 
cezyi w najbliższą niedzielę po jej otrzy- 
maniu). 


Listy z Łodzi. 


(Borespot ,cucya „Głosu Narodu"). 
Łódź, 17 stycznia. 
(Życie społeczne i oświatowe. — Akcya kultu- 
ralna władz munieypalnych. — Odczyty. — 
Taktyka nacyonalizmu). 


Trudno w chwili obecnej dać jakikolwiek 
obraz życia społecznego w mieście naszem. 
Nastroje pokojowe, po ostatnich wydarze- 
niach w Brześciu i trwających teraz dysku- 
syach na temat niepodległej Polski — już 
nie są tak powszechne, jak przed Nowym 
Rokiem. Pesymizm wyciska coraz wyraźniej 
swe piętno na psychice ogółu społeczeństwa 
naszego. Nawet tak dość wartkim prądem 
płynące życie polityczne w różnych sierach 
naszego miasta — zatrzymuje się. 

Łódzka Kasa miejska jest wprawdzie nad- 
zwyczaj skąpo znopatrzona w gotówkę i 
znajduje się w niezbyt pomyślnem położe. 
niu, lecz tak bezpośrednie wyładowanie 


Swego egoizmu klasowego łódzkiej Rady 


miejskiej wywołać musi gwałtowne oburze- 
nie ze strony robotników, zwłaszcza naszych 
„czerwonych“, czekających tylko okazyi, 
by dać wyraz zadokumentowaniu wierności 
swym klasowym ideałom. Ze wzgłędusna 
wagę sprawy omówię ją obszerniej w jednej 
z mastępnych korespondencyi. 
Czytelnietwo publiczne rozszerzyło się w 
stopniu o 100 proc. wyższym, niż za pokojo- 
wych czasów panowania biwrokracyi rosyj- 
skiej. Łódź w chwilt obecnej liczy około 20 
bibliotek ludowych o bogatych księgozbio- 
rach i poważnej liczbie czytelników. Wszak 
podczas wojny Łódź uzyskała tak znakomi- 
tą placówkę oświatową, jaką jest niezbędna 
w każdem wiekszem mieście publiczna bi- 
blioteka. Ticzy ona dzisiaj już kilka tysięcy 
dzieł naukowych, nierzadko  pierwszorzę- 
dnej wartości i na wiosnę rozszerza ramy 
swej działalności, Zaznaczyć też należy, że 
i władze municypalne zatroszczyły się nare- 
szcieoswoje placówki oświatowo-kulturalne. 
W wykonaniu uchwał Rady miejskiej magi- 
strat wypłacił wszystkim niemal stowarzy. 
szeniom oświatowym łódzkm, najacym na 
celu szerzenie o*wiaty, mniejsze lub większe 
suwsydya. Biliotexa publiczna otrzymała 


dzie czuła się istotnie składową częścią tego borezego przez względ na zmiany, jakie ona 


Bardzo się za Was, umiłowani moi, modle | 
i nawzajem modlitwom Waszym się pole-| 


narodu. |wywoła w tych dzielnicach. Rządowi nie 

Podobnie, jak w Warszawie — i u nas będzie już możliwem — tak wywodzili — 
znakomitego myśliciela przyjmowano owa-'prowadzić dotychczasowej „polityki polskiej, 
cyjnie. | ponieważ w przyszłym sejmie nie znajdzie 


W ostatnich czasach zaobserwować 


sięisię większości dla niej, a bez utrzymania tej 


daje znamienny objaw: tyle wojowniczy na-| polityki istnieje niebezpieczeństwo, że ..PO- 
cycnalizm żydowski cofa się z krańcowo |znańskie, Prusy Zachodnie i Górny Szląsk 
nieprzychylnie zajmowanego względem pol-| stracone zostaną dla niemczyzny *. Rupe- 


skości stanowiska... Unilkły już bezsenso- 


zentant stronnictwa marodowó-liberalnewo 


wne, ciącie „wypady“ wojownicze panów | wręez apostrofował wiceprezesa rządu pu- 


Pryłutkich, Rosenblattów, Holenderskich 
et consortes. Przyczyny tej nagłej zmiany 
trudno się jeszcze ostatecznie doszukać — 
prawdopodobnie, przypuszczają, dość powa- 
żną rolę odgrywa tutaj przemowa premiera 
Kucharzewskiego do redaktorów pism ży- 
dowskich. W tym wzęlłędzie w Łodzi zajdą 
w niedalekiej przyszłości prawdopodobnie 
dość ważne wypadki. dy th 


Niewczesity frazes. 


Na ostatniej rewii przywódców wspól- 
czesnego krzyżactwa w Berlinie, © której 
była już tutaj obszerniej mowa, zalecał wi- 
ceprezes „„Ostmarkenvereinu*', ekscelencya 
Raschdau, jako dewizę dla powojennej po- 
lityki rządu względem Polaków zaboru pru- 
skiego formułę, streszczającą się w słowach: 


|„,mehr prodeutsch als antipol- 


nisch“. Mimo pozorów nowości tego ha- 
sła, jest ono tak dawnem, jak cała polity- 
ka antypolska w Prusach, szezesólnie odkąd 
po upadku Bismarcka i po krótkiej przerwie 
za kanelerstwa Capriviego przeszła pod ko- 
mende „Ostmarkenvereinu' i rząd właści- 
wy stał się w tych sprawach ekspozyturą p. 
Tiedemanna z Jeziorek i jego potężnej orga- 
nizacyi. Formułka Raschdau'a ma tylko za- 
ciemnić jeszcze więcej oczywistą prawdę, że 
owe eufeniczne „„prodeutsch* było zawsze 
i jest identyczne z „antipolnisch*, że owe po- 
pieranie niemczyzny było i jest używane ja- 
ko listek fivowy do zakrycia całej brutalnej 
nagości polityki, której jedynym celem jest 
wynarodowienie tubylczej ludności na rzecz 
napływowej. Tę mapływową się popiera, a 
tubylczą niszczy i kto twierdzi, że popiera- 
jąc, to znaczy specyalnemi przywilejami ob- 
darzając ludność niemiecką, nie prześladuje, 


inie krzywdzi, nie dąży do wyniszczenia lu- 


dności polskiej, jest obłudnikiem, nie chcą- 
cym powiedzieć prawdy i odsłonić prawdzi- 
wych eclów śswei polityki, albo ignorantem, 
powtarzającym frazesy obłudnika. 

Na frazesie „popieramia niemczyzny” 0- 
pierano politykę amtypolską w Prusach i u- 
sprawiedliwiano nim w oczach własnych i 
postronnych narodów każdą niesprawiedli- 
wość, każdy gwałt, spełniany na ludności 
zaboru pruskiego. Bo co ma wspólnego z 
„popieraniem niemczyzny* np. pozba- 
wianie wszystkich dzieci polskich mo- 
żności uczenia się własnego ich języka w 
szkole, albo zupełne usunięcie żywiołu pol- 
skiego od wszelkich urzędów?! Toż to jest 
nietylko „prodeutsch', ale przedewszyst- 
kiem „antipolnisch*, i tego „Ostmarkenve- 
rein“ oraz stronnictwa dotychczasowej wię- 
kszości sejmu pruskiego nadal się domaga- 
ją. O „prodeutsch“ się niby mówi, a o „an- 
tipolnisch'* myśli, bo inaczej też, jak prakty- 
ka uczy, być nie może. „Prodeutsch'* ozna- 
czało i oznacza w zaborze pruskim zawsze 
„antipolnisch* i nie można kłaść większego 
nacisku w kierunku jednego lub drugiego, 
bo oba pojęcia oznaczają w praktyce rzecz 
tę samą. Nie byłoby też powodu udowadniać 
rzeczy, przez długoletnie doświadczenia i 
fakta oczywiste dawno już udowodnionych, 
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gdyby ten niewczesny frazes nie zaczynał, 


znowu większej odgrywać roli w komisyi 
sejmu pruskiego, która właśnie radzi nad 
reformą wyborczą, i gdyby nie było go uży- 


skiego dra Friedberga, do niedawna przy- 
wódce tego stronnictwa, aby nie ustawał w 
polityce. którą uprawiał jako poseł. 

Przyparty w ten sposób do muru mini- 
ster przyznał, że „rząd ocenia należycie tru- 
dności, jakie reforma wyborcza przyniesie 
na wschodzie i uważa, że skutki, jakie tum 
powstaną z równego prawa wyborczego, nie 
są zbyt pocieszającemi* (nicht gerade er- 
freulich), ale — tu powołuje się dr. Fried- 
berg na swoje niedawne towarzystwo hro- 
ni z partyą konserwatywną i narodowo- 
liberalną w polityce antypolskiej — on, mi- 
nister, stał jako poseł na tem stanowisku, iż 
„dla obrony niemczyzny wszystko czynić 
należy, ale też unikać wszystkiego, coby 
można uważać za środki walki przeciw Po- 
lakom“. 

Ponownie zaatakowany przez jednego ze 
swoich niedawnych kolegów partyjnych. v- 
świadczył minister Friedberg, że jak poprze- 
dnio tak i teraz stoi na stanowisku, iż „na- 
leży popierać niemczyznę, lecz nie zwalczać 
polszczyzny* (dass man das Deutschtum 
fördern, aber das Polentum nicht bekimpien 
soll). Machiawel czytając te słowa obecne- 
go wiceprezesa gabinetu pruskiego i porów- 
nując je z zaciekłemi mowami antypolskie- 
mi i głosowaniami jego za wszystkiemi vsta- 
wami wyjątkowemi przeciw Polakom, bylby 
miał pociechę z tego swego ucznia, 

Niestety i obecny minister spraw wewnę- 
trznych, Drews, aczkolwiek jest postenow- 
cem i z polityką antypolską nie miał da- 
wniej nie wspólnego, poszedł na lep frazesu 
o „obronie niemczyzny*, oświadczając: 
„W polityce kresów wschodnich chce rząd 
czynić co tylko możliwe dla obrony 
niemczyzny, ale środki represyjne 
względem Polaków chce znacznie ograni* 
czyć. Zdrowa i rozsądna polityka pozy» 
tywnego popierania niemczyzny 
znajdzie i w przyszłym sejmie odpowiednią 
większość”. 

Mamy tedy zapowiedzianą „nową oryen- 
tacyę' z zachowaniem starych metod uprzy- 
wilejowania dotychczasowych  pensyona- 
rzy i talarowych patryotów pod obłudną for-' 
mułką popierania, obrony, czy ochrony 
niemczyzny, znikąd nie zaczepianej ani 
zwalczanej. O jednem się tylko zapomina, 
albo nie chce pamiętać, że podstawą nowej 
oryentacyi, jeżeli się o niej myśli na seryo, 
musi być bezwzględna i równa 
sprawiedliwość dla wszystkich mie- 
szkańców tej dzielnicy, że nie wystarczy 0- 
graniczyć środki represvjne. istniejące prze- 
ciw Polakom, ale że oni mają równe prawo. 
do żądania popierania, obrony i ochrony 
swej polskiej narodowości ze strony rządu i 
państwa. To jest minimum tego, czego Po- 
lacy mają prawo się domagać na ich wla- 
snej ziemi. Z formułą „mehr prodeutsch als 
antipelnisch" rząd pruski nie zajdzie daleko! 

FR. SAL. KRYSIAK, 


Obroty central wojennych. 


Z ogłoszonych obecnie zamknięć rachiuu- 
kowych central wojennych podaje „Przewo- 
dnik Kólek rolniczych“ następujące cyfry: 

Najwyższy obrót wykazuje Wojenny Za- 
kład obrotu zbożem, założony w marcu 
1915, który od tego czasu aż do końca sier- 
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zę że e ei Ie Standar nad gmachem bol- wiązek gon astezski zwrlcić uvsgę waszą, | 10.000 mk.. Tow. ośw. „Wiedza“, robotn. | wato dwóch ministrów jako argumentu, aby pnia 1915, miał obrót 'w wysokości 
kiej y oiou j Bracia moi zcicovzni i przestrzedz was pized | „Praca“ i Liblioteka im. Dra Livińskiego —| rozwiać obawy dotychczasowej krzyżackiej |337.000.000 K, w okresie od października 
wa fazio dzia So, pracuja sie nad czom Wegodeiwymi agitatorami, którzy, wykorzy- vo 2000 mk. i t. d. Nawet teatr łódzki otrzy- | wiekszości sejmu co do skutków równego | 1915 do końca czerwca 1916 r. 8,100.000.000 
innen BAQ 160: 4wiZNEVŚ żęcią Rosvi PO wasze cę.kie położcnie, zarzucają ined pierwsze od czasu, jak... Łódź istnicje, | systemu wyborczego w polskich dzielnicach |kor., a od lipca 1916 roku do końca czerwca 

aby żę =, ee i Bio BEAR li FOR 'ałgej, namawiają do zabierania i ni- stbsydy um od miasta w ilości 15.000 mk. | Prus. - [191% 11.500.000.000 K. 
wać Radzę w a wszak $ P cy s E T aneng właśrości. ową sli chtjcie (7 jakin: pożytkiem obracać się będzie otrzy-| Wobec obliczenia ministra spraw wewnę-| Z central przemysłowych największe 0- 
asrarny, Kfz l M ZR W yi z ła gł poina pi „Boga, A |manomi z9pomogami, widać już obecnie pojtrznych Drewsa, że na podstawie wyników broty wykazuje Centrala bawełny, mianawi: 
ERA OT ść wai stad się "070 0 o Na gios pa golo clussiciiitsijozo otrzymaniu tych niewielkich stosunkowo |liczbowych ostatniego aktu wyborczego z| cie od 1 maja 1916 do końca grudnia 1916 r. 
pocz EMO zu sodu. był picsw- fonia J sanen ; subsydyów, zakres bowiem działalności ob-|r. 1912 przy panowaniu równego prawa wy-| 145.800.000 K, od 1. stycznia 1917 do J1 


Zostaj2 kto w biedzie j nędzy. nicza woła 
ai e o należną mu pomoc. Pzieje sie komu krzy- 
newaźnienie dłu-.wda, niech upomina się o jej uswiecie i 


gery <ie m v 
szym klinem, Wbitym w |odatue do rozkła-! 


j darowanych instytucyi -rozszerzono o 100|borczego przyszły sejm pruski składałby sięļ lipca 1917 r. 262.200.000 K, a od 1 sierpnia 
du cislo byłegofgatu i i 
i atu. 


procent, i z 81 konserwatystów (dotąd 144), 34 wolno-| do końca 1917 r. około 128.000.000 K. 
Styczeń — to w Łodzi zwykle okres od-| konserwatystów (58) 46 macyonał-liberałów|_. Obroty w Centrali wełny wynosiły od 1 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 23 Stycznia 1918 roku. 
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października 1915 do 3 września 1916 r. wyjejnania zamknięcia kraju kordonem od jdungsstelle), aby bezzwłocznie przyznało łarz* w tłomaczeniu prof. Jana Czubka, oraz 'enily stanowisko Rady regencyjnej w Warsza- 
65.900.000 K; a ed 1 października *316 m południa i zachodu, celem uniemożliwienia | Galicyi odpowiedni de liczby jej uchodźców jtrzyaktowa komedya Terentiusa „Bracia“ w wie. 


do 50 września 191% roku 153.300.000 K. wywozu przemytniczego, przez czynnikiwoj- 

Centrala olejów i tłuszczów miała w roku skowe i cywilne praktysowanege. 

1916 obrót w kwocie 58.800.000 K, w 1917; Postulaty te uważa Rada za minimum żą- 
około 107.090.000 K. 

Sprzedaż fakturowa Centrali metalów wy- cić się do Koła polskiego i żądać bezwarun- 
nosiła od 1 listopada 1914 do 30 września kowo ich przeprowadzenia. — Rada wyczer- 
1915 r. 50.000.808 K, od 1 października 1915 pawszy wszelkie możliwe do jej dvspozycyi 
do 30 września 1916 roku 1500.000 K, stojące środki, nie może brać na siebie od- 
a od 1 października 1916 do 30 września powiedzialności za następstwa, jakie już dziś 
1917 r. 290.808.008 K. się pojawiają. 

Ogólne sumy obrotowe powczególnych, Rada m. wzywa posłów krakowskich, aby 
Central podczas womy wyrażają sie zatem przeprowadzenie tych postulatów uważali 
w następuiacych evfrach: Wojenny 7akład za swój kategoryczny obowiazek wobec 
obrata zbożem 19037 milionów K, Centrala mieszkańców Krakowa i zaprasza ich. aby 
bawełny zwvż 576 mikonów K. Centrelą w swoim czasie złożyli Radzie sprawozdanie 
wełny 25.130.000 K. Centrat olelów i thi- Z poczynionych zabiesów, 
serów nonad 161 miianów K., Centrala mc- s 
łałów 400 milonów K. -~ Akeya Eniskopatu. 

l Nastepnie wieepr. J. K. Federowicz 
podał do wiadomości Rady m.. że książę hi- 
Rada m, Krakowa, skup Sanisha zawiadomił prezvdyum mia- 

sta, iż w Krakowie zbiera się eałv E- 
Wczoraj wieczorem odbyło sie posiedze- piskop'tpolskiz Galievi wcelu 
mie Rody miasta głównie w ce'u dalszej dy- narad nad sprawa aprowizacyj 
skusvi nod budżetem gminnym na rok kran. Po nuradoch w Krakowie nas je się 
1917/18. Przewodniczył wiccpr. J. K. Fe- Episkopat galicyjski gremialnie do Wiednia. 
derowicz laby najwyższym czynnikom w` mřsiwie 
przedstawić rozpacz wy stan apiowizacyi 
Galicyi. (Żywe oklaski). 


Anrawizosya miasta. 
Po otwarciu posiedzenia, przewofniczą- 
A z > S ba 3 wanki eart 
cy złożył sprawozdanie 0 wvkonaniu u- ało. 7 a naki ma So 
chbwał, powzietych na ostatnich posiedze-| | Rad. m. dr. F rü hlin s wystepu*ac nrze- 
niach Rady m., a dotyczących aprowizacyi ciw konfiskatom twierdził, że z biegiem cza- 


kontyngent odzieży skonfekcyonowanej lub tionaczenin B. Karpińskiego. „Bakałarz* — 
w materyałach. ;bistorya miegrzecznego ucznia i niepoczciwe- 

Po przemówieniach wieepr. Rollego i rad.!go syra, któremu na prośbę matki, nauczycie! 
jęto. to komiczna historya dwóch braci, z których 
Nr jeden chciałby świat ksztatłos i a 
E gen. Hodtera. ie cia by świ aso dobrocią, dru 
Wi 3 igi sregością. Zwycięża dobroć. 

Wicepr. J. K. Federowicz odczytał Obie sztuki wyreżyserowane były bardzo sta- 
a, kę i jaki je Frei Pa 0-|rannie. Wśród grających na pierwsze miejsce 
reye ministra gen. Hoefera, Telegram | wybili się p. Wioch, bardzo gruntownem opra- 
paai. ETE TEET ESAN lecwariem swej roli, chociaż meska twarzy by- 

» y ZANU łą za mało wyrazista, p. St. i o- 
dla Krakowa przez cen':alny Urzad żywno- hej 0 


ściowy z nowodu braku wszelkich 


Obaj mogliby już z powodzeniem 
do stałej pracy na scene. Dobrym 
„był w swej rólee p. J. Kowalski. Inni wyko- 
jnawey dostrajałi się wedle sił do całości, która 
szła bardzo składnie. (H.) 
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą: 
Dzisiaj arcydzieło Beaumarchais'go „Cyrulik 
Dyskusya budretowa. sewilski“, który cieszy się niesłabnącem powo- 
Przystąpiono następnie do  dyskusyi dzeniem, dzięki koncertowej grze pp. Solskiej- 
szczerółowej nad budżetem miejskim. Po re- Grosserowej, Fełdmana, Zelwerowicza, Węgier- 
'eracie dyr. miej. izby obrachunkowej Krzy- ki i Noskowskiego. Jutro po raz czwarty 
/żanowskiego i przemówieniach kilku rad. m.| „Aszantka* Wi} Perzyńskiezo, która powtó- 
 przyjeto działy I. Zarząd główny i II Zarząd tzona będzie w sobotę. „Betleem polskie" L. 


Hoefer. 
Treść telegramu wywołała wielki niepo- 
kój w Radzie miejskiej. 


majątku miejskiego — poczem obrady od-,Lidla, zo względu na wyjątkowe powodzenie 

roczono do dnia dzisiejszego. ie sztuki w bieżącym roku, powtórzone będzie 

| S 2 |w sobotę w niedzicię po południu. 

== "| W niedzielę wieczorem wraca na afisz wy- 
nr m 4 


tworna komedya T. Konczyńskiego „Powrót 
wiosny*, pema dowcipu i doskonale zarysowa. 
E peaestzcihwwnANE | nych figur. W popisowej roli Halszki Pradow- 


~ 


miasta. su zmieniły się rzekomo zapatrywania R SRODA | e Ear Hb, 

I tak: w sprawie dosta wy mąki pre- handel łańcuszkowy i rolę ..paskorzy*. „Pa- | | WET HP Sae] wystąpi p. roiena Zanerska. , 
zydywm miasta poparte przez namiestnictwo skarz“ — zdaniem dra Friihlinga — ost o- | 39 w ET Kaka Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komuni- 
i księcia-biskupa Adama Sapiehę, zwróciło „becnie gentelmenem i iemu ludność Krako- 23 | Zachód o» „ 415 w. = En kę; R a zawsze" TA ka 

ię do władz wojskowych o pożyczkę 40 wa- wa zawdzięcza, że jeszcze z głodu nie wy- |; Lługość dnia godz. Bum. 0, | OPEC a i OWOCOW ECO CE Ą 
Bg adz jskowy | ek j Rujmunda w i UB FD szkowska „Jawnuta*. Jutro premiera atrak- 


gonów mąki. Naczelna komenda armii i mi- 
aisterstwo wojny odmówiło jednak udziele- 
mia pożyczki, motywując odmowe tem, że 
komenda grupy etapowej w Krakowie nie 
posiada żadnych zapasów mąki i nawet wła- 
smych potrzeb pokryć nie może. 

W sprawie konfiskat mleka, do- 
konywanych przez żandarmeryę przed roga- 
łkami — madesłało starostwo krakowskie 
do prerydyum miasta obszerne wyjaśnienie, 
m którego wynika, że konfiskaty zarządzi- 
ło starostwo z powodu, iż ludność bezrolna 
powiatu nie może na wsiach mleka nabyć, 
a wskutek wywozu tego artykułu cena jego 
madzwyczainie się podniosła i stała sie nie- 
destępną dla niezamożnej ludności. Staro- 
stwo zarzadzeniami swemi, pragnie zabez- 
pieczyć mleko przedewszystkiem dla mie- 
szkańców powiat 

W sprawie konfiskatśrydków ży- 
ności z Królestwa Polskiego, rząd zał 
maja stanowisko, przeziw któremu my z CA- 
łą stanoweteścią wystąpić musimy, Władze 

jas w Królestwie i mpana straży 
skarbowej w Galicyi przez konfiskaty i u- 
„de naszego miasta, które zawsze z tego źró- 
dła głównie zię i wyrządzają 
krzywdę nietrike nam, ale powodu- 
R, Że artykuły «pożywcee przemycane 83 
masowo do okapacyi niemieckiej, a stamtąd 
da Prus całymi pociągami. Tego oczywiste- 
go fakta władze anstryzckie widzieć nie 
chcą. Postępowanie ich powoduie wysładza- 
mie zarówno Królestwa, jak i Galicyi. 

Koanfiskaty na PR i przy 
przewnieniu artykułów z sąsiednich powia- 
tów do Krakowa nie ustają. Obietnice p. 
mamiestnika, że konfiskaty bedą zakazane, 
msestety dotvchczas nia zostały w praktyce 
urzoczywistniane. 

W końcu mowca zwrócił uwagę na 8po- 
wodwwany ostatnimi wypadkami w naszem 
mieście, zapełny zastój w handla, 
wakatek czego sytuacya aprowizacyjna w 
Krakowie jeszcze się pogorszyła. Sprawo- 
zdanie swoje zakończył wicepr. J. K. Fede- 
rowicz następującymi wnioskami: 

1. Zważywszy, że władze państwowe od 
szeregu miesięcy wyodrębniają Kraków z u- 
działa w apeowizacyi państwa przez to: 1) 
fż per szereg tygodni miasto nie strzymy- 
-walo ami chleba, ani mąki, ani wreszcie obu 
satykałów równocześnie; 2) iż od 1—14 sty- 
esnin br. Kraków otrzymał zaledwie 25% 
miesłęczwogo zapotrzebowania mąki, gdv do 
Lwowa dysponewanse za ten sam czas 70%; 
8) £ mimo tych katastrofalnych stosunków 
wiadro zniemożliwiałą samopomoc łndności 
przez kosłfiskaty artykułów, pochodzących 
z Królestwa Pol; 4) iż nadto krajowy 
urząd żywnościowy konfiskuje wszelkie nie- 
Jiczna zresrtą artykały spożywcze, dowożo- 
me z innych powiatów kraja do Krakowa, 

H. Zważywsry, ża łudność pozbawiona 
wszelkich środków żywności, zaczęła 0d ty- 
godmia gromadnie napadać na różne skleny 
spożywęze, tudzież rozbierać tówary z pla- 
ców targowych i wozów. przez co nawet 
słabe dzisiejsze życie handlowe zupełnie za- 
marło, 

IM. Zważywswy, że wszelkie usiłowania 
prezydyum i rady miejskiej wobec władz 
centralnych, okazały sie bezskuteczne. 

Rada m. Krakówa, zwraca się do Koła z 
enerpicrnem żądaniem: 1) wywalczenia u 
rządu zrównania Krakowa z innymi miasta- 
-mi monarchii o tej samej liczbie mieszkań- 
ców pod wzęłędem stałego zaopatrywania 
w mąkę przy uwzględnieniu nałniezbedniej- 
‘sze} rezerwy tak, aby wydawanie racyj nie 
odbywało się dorywczo: 2) wywalczenia u 
rządu otwarcia granicy Królestwa Polskfe- 
go zaż dopóki ta nie nastąpi wyznaczenia 

autyngsatu codziennych środków spożyw- 
czych, które obecnie w olbrzymich Pia re 
BĄ stamtąd wyważona do innych krajów. 

de Mismise przemycaae; 3) wvjadnania u 
władz wstrego obrotu wszystkich środków 
spożywczych wewnątrz naszego kraju; 4) 


maria. | MIE A 
Rad. m. dr. Bobrowski, nawiazująe daj nA 
faktu odmowy przez władze wojskowe noży- 
czenia maki dla Krakowa, wystąpi? ostro i «4 
przeciw administracyi wojskowej. która iego| SPRAWA STRAJKU W GAZO% NII ELEK- 
zdaniem stale nieżvezliwie się do naszero' TROWNI MIEJSKIEJ. Robotnicy i urzednicy 
miasta odnosi. Nastensie podniósł, że żoł- gazowni i elektrowni miejskiej zgromadzili się 
mierze niemiecev w dalszym ciaru wasonn-| wczoraj w gmachu elektrowni i po dluższych 
mi wywożą środki z Ga'ievi. W ostatnich | obradach uchwałili wystupić z następującemi 
dniach przytrzymano na dworeu koletowvm | żłdania mi: 
w Krakowie dwa 
wożono do. Prus. Jeden z tvch wagonów za- 
jeto, drugi natomiast namiestnictwo zezwo- 
lilo wywieźć z krain. 
| Rad. m. dr Schneider umotywował  jednurazowe urzedowdnie; 8) dła robotników 
wniosek nagły o zniesienie wszvstkieh eME TN cd pracy w sobotę po południu; 7) 
tral w kraiu. Wniosek ten nopierał rad. m. uietykalność delegacyi; 8) wypłacenie dodatku 
Kosobudzki. Uchwa!ano. | na żony i dzieci, objętego nchwalą z lipca r. 2.. 


Z miasta. 


tygodniowych; 2 


cyjnej nowości B. Winawera p. t. „Rokowania 
pokojowe“ z pp. Kolman, Czajkowską, Kali- 
nowską, Kucharskim,  Biesiadeckim, Konar- 
skim, Ryszkowskim i Jarniiskim na czele. 
MĄKA NA CHLEB. Miejskie Biuro aprowiza- 
cyjne wydało makę do wypieku chleba na środę 
23 i czwartek 24 b. m. Chleb wydawany będzie 
w ilości 157.5 gramów na osobę na 1 dzień; 
w szczególności konsumenci, którzy mają wy- 


wagony miesa, które wy-|1) 50% dodatku do poborów miesięcznych i iznaczony dzień poboru chleba na Środę, otrzy- 
1007 dodatku wojenneS0; ; mają w tymże dniu przypadające im racye — 
3) polne tacye chleba i mąki; 4) aprowizacya | z235 odbiorcy chleba we czwartek otrzymają 
|po cenach maksrmalnych; 5) dla urzędników | w tym dniu swe racye chleba, 


Z Polski I ze świata. 
STRAJK W WARSZTATACH KOLEJO- 


Rad. m. dr. Lang: Powiedziano tutaj|dla robotników elektrowni; 9) traktowanie ro-| WYCH WE LWOWIE. W pismach lwowskich 


przed chwilą, że rzekomo zmieniły się za-|botnic na równi z robotnikami. 
patrywania na rolę „paskarza”, który stał 
się obecnie gentelmenem. Gdyby słowa te|znaczyji zebrani 
przeszły bez protestu, Rada miejska przed- | w południe. 

by się ludności w uiemnem hardzo| Nadto uchwalono rezelucye 
świetie. Dlatego muszę tutaj mpubicznie 


ezytamy: Zgromadzenie strajkowe warsztatow- 


Jako termin dla odpowiedzi na postulaty na- Sów kolejowych odbywają się stale wśród pod- 
dzień 23 stycznia, godz, 12 Dieconcgo i wzbtwrzonego nasiroju. Do strajku 


Z NOWEGO SĄCZA piszą nam: Jest W Nọ- 
BAJ Sączu publiczną tajemnicą, że trafisanęż, 
przeważnie żydzi, fałszują listy osób, na zaS4» 


dań, z jakiemi ma prawo i obowiązek zwró-|m. Wachtia oba wnioski jednomyślnie przy- daje dotkliwą lekcyę „brzeziny*. Zaś „Bracia“ |dzie których odbieraja z właściwego składu, za 


pośrednictwem samego naczejnika dyrekcyi o- 
kręgu skarbowego tytoń i papierosy, smyśla- 
jąc weałe nie istniejące nazwiska. Ludzie starsi 
i przyzwyczajeni Go palenia, otrzymują po 10 
lub 15 papierosów na dwa tygodnie. Wymie- 
nione zaś osoby w powyższy sposób gromadzą 
zapasy, które się stają przedmiotem handlu łań- 
cuszsowego. Drogą tą dostają się do Warszaa 
wy i Berlina. — Miasta te załewa powódd 
austr. egipskich, memfisów, Khediwe, oraz les 
pszych cygar, które tam sprzedają po bajecznia 
wygórowanych cenach. Że odnośne onganą rząe 
dowe patrzą przez palce na te nadużycia, wąte 
pliwości nie ulega. Wobec tego mieszkańcy Ne 
Sącza odwołują się dv_kraj. dyrekcyi skarbu, 
aby ujęła się za nimi z powodu krzywdy im 
wyrządzonej, oraz Ściśle zbadała i' sprawdziła 
listy obejmujące osoby uprawnione do nabywa» 
nia tytoniu, a po przeprowadzeniu dochadze- 
nia, winnych pociągnęła do odpowiedzialneści. 
M. 

2 TARNOBRZEGA piszą nam: Tarnobrze- 
ska powiatowa Ew da rolnicza żegrała w sobotę 
' dnia 19 b. m. ustępującego komendanta ekspo- 
Izytury rolniczej, p. pułkownika Matyję, który 
po zwinięciu komendy rejonowej w Taruobrze- 
fj powołany został na takie same stanowisko 
do Śniatynia. Zastępca przewodniczącego pow. 
[Rady rolniczej w gorących słowach pożegnał 
ustępującego pułkownika Matyję, podnosząc je- 
go uczymność, gorliwość w pracy i zasługi po- 
lożone dla dobra powiatu, który tak wiele u- 
cierpiał w czasie tej wojny. Pułkownik Matyja 
z wielkim taktem umiał pogodzić trudne obo- 
wiązki swego urzędu z życzeniami miejscowej 
ludności, szedł na rękę wszystkim bez wyją- 
tku i wszędzie, o ile tylko było można, to też 
ludność powiatu darzyła go zauianiem i sza- 
eunkiem. 

ZAPIS NA CELE DOBROCZYNNE. W dn. 8 
stycznia b. r. prezes Król. Polskiego sądu 
okręgowego w Lublinie otworzył testament 
własnoręczny Ś. p. Kazimiery Serafiñskiej, 
zmarłej dn. 5 b. m., który to testament opróca 
legatów dla rodzimy zawiera następujące zapi- 
sy na cele dobroczynne: Na szkołę m. Staszica 
1000 rb., ra szkołę lubelską 1000 rb., na „Do- 
broczynność* 200 rb., na Dom zarobkowy 200 
rb., na Salę sierót 200 rb. na ochronę nr 1 
200 rb., na nędzę wyjątkową 200 rb. 

WZOROWA WIEŚ. Wieś Wola, Gałęzowską 
w iasbejckiem wyróżnia się w okolicy oświatą, 
| pracą społeczną i gospodarką rolną. Z tej wsi 
kilku synów włościańskich uczęszeza Go szkół 
luhe'skich. Kilka sadów założono bardzo sta- 


j warsztatów głównych, ogrzewałni, elektrowni, |rannie, Jeden z gospodarzy, p. Ignący Barto- 


domasające się: | ślusarzy peronowych przyłączyły się świeżo 
1) Przywrócenie wolnej, niepodległej, zjedno- | WArSztaty sygnałowe, t. j. około 100 ludzi, ślu- 


stwierdzić, a solidarvznie sie ze mna niewat- |czonej Tolski; 2) zawarcia nutychmiastowejo S*rzy, przeznaczonych do naprawy sygnałów 


pliwie ogromna wiekszość tej Radv m., że | powszechnego pokoju. 

„paskarz* w oczach uczciwych ludzi jest| Postulaty wymienione przedstawili reprezen- 
łajdakiem i jako taki musi być traktowany. | tanci urzędników i robotników elektrowni i ga- 
„Jeżeli władze konfiskują różne artykuły w|zowni wczoraj w południe w prezydyum mia- 
mieście, to czynić to muszą dlatewe. że „.na-|sta, które zażądało od nich zwłoki w decyzyi 
skarze“ 16 ukrywaja. aby nastepnie tem wie- |do czwartka 24 b. m., z zastrzeżeniem, że pre- 
kszą sume przeważnie od naibiedniejszych zydyum pertraktować będzie osobno z urzędni- 
wydusić. Nie wolno wiec anoteozować li- kami, a osobno z robotnikami. 

'chwiarzy żywnościowych, nie wolno tego| Analogiczne warunki postawili funkcyona- 
[ezynić tem bardziej w tej sali. Przeciwnie | ryusze wodociągów miejskich. W tej sprawie 
obowiązkiem Rady miejskiej jest stwierdzić | oświadczył na wczorajszem posiedzeniu Rady 
publicznie, że każdr „naskąrz* jest zładzie- | miejskiej wieepr. Federowicz, iż cała kwestya 
jem i łajdakiem. zasługującym na hezwzglę- | przekazaną będzie komisyi gazowo-elektrycznej 
dne potepienie i pogardę społeczeństwa. Rady m. 

Rad. m. inż. Adelmann podnosi, że] NOWY KIEROWNIK STAROSTWA WERA- 
nakaz Dyrekcyi policyi, by skleny, kawiar-| KOWIE. „Gaz. lw.“ ogiasza: P, namiestnik 
nie i restauracye zamykane o godz. 4 po pol. przeniósł w charakterze kierownika starostwa 
w wysokim stopniu szkodzi interesom zaró-jracę dwo:u Macieja z Wroćmirowej Biesiade- 
|wno kupców i przemysłowców, jak i lndno-|ckiezo z Białej do Krakowa. 
ści samej. Mowcea stawia wniosek, by nre-| ORGIA REKLAMY. Do przykrej pstrokaci- 
zydyum miasta porzyniło kroki o berzwło-|zny, jaką przedstawiają od paru dni bł. pa- 
tzne zniesienie zarządzenia Dyrekcyi poli-| mięci lustrzane szyby kawiarń i wielu wys.aw 
cyi. Uchwałone. sklepowych, zastąpione deskami białemi lub 

ochodzącemi ze starych drzwi różnych koło- 
à paii REMA a Rasya: <> p p Sa oraz ENE, zwleczonych ze 
Wieepr. Federowicez i star. rad. mag. 


RE A g by p. strychów — przybywają potworne afisze rekla- 

p: wińsk ta Pi poj eta mowe binoteatrów. Na wszelkich  oszalowa- 

iz Ak A > Eis ke 2 dh be Sp niach drewnianych, na Lini A-B i rosmaitych 

w on c a handiena aa s Rossa. Do ulicach rzucają się red (x kotki we 

A i pó i mętrza sal operacyjnych, kobie- 

spółki tej należeć mają: Komenda 1 armii, PR otowano i ~ PPREYNYCH w be 
miasta Lwów i Kraków i ukraiński „Sojuz“ p ao a cżezyźni w ezarnyg 


à Ad. ę kach z mimiką twarzy, mrożącą krew w 
Kapitał zakładowy spółki 500 tysięcy ko- TA RT szo. 
ron. Siedziba Lwów. Udział Krakowa ma |. ostatnich anat A 1 ro iiai 


; A a Éc niu oblicze Asty Nielsen. Bołeśnie wyglądają 
za ALE. udziału w D -y i Ra pam w tej ps s szacie 2 DGA 
ady. adzorczej. — Po zort iach rf 20 ra Papieru „pojawiło aii 

RE J PETITA . |sie rozporządzenie, normujące rommiary afi- 
m. inż. Adelmanna, Hałatkiewicza, Godzi- szów — oczywiście przez reklamę nie przestrze- 
dps e, Śchneidra i dra Damskiego — gane. Na peżworność obrazów na afiszach nie- 
EO iza” erenta przyjęto. ma rozporządzenia. Czyby jednak istniejąca 

Q odzież ł obuwie dla ładności. podobno przy Radzie miejskiej Rada artysty- 

|. m. ks. J. Masny w dłuższem prze- 


~ 


czna nie mogla w tej sprawie przynajmniej 
ONT i iw loże- | wyrazić... skromnego protestu? 
"mae OD RÓ M i ba W SPRAWIE ZARZUTÓW DRA KLEINA 
|kn odzieży i obuwia. Powołano wprawdzie | PRZECIW DYREK. MUZEUM NAROD. Po po- 
| nareszcie do życia Zakład odzieży i obuwia, | rozumienia się dyrekcyi Muzeum Narodowego 
lecz nie wyposażono tej instytucyi w nie-|7 redakeyą „Głosu Narodu“, udał się do Mu- 
|zbędne fundusze. Skutkiem tego zakład ża-|z%um uproszony, kompetentny nasz mąż zaufa- 
jdnej większej akoyi przeprowadzić nie mo-|nia i sprawdził, że zarzuty są zgoła bezpodsta- 
(że. Mowca stawia następujący wniosek na-| WD jak to już stwierdził wydział komitetu 
giv: „Ze wzgledu na straszną katastrofę u- Muzeum Narodowego jeszcze „dnia 9 październi- 
braniową, która najdotkliwiej dotknęła ka 1917 r, eo z całą przyjemnością stwier- 
dziesiątki tysięcy ubogiej ludności Krako- | dzamy. =" 
wa, Rada m. wzywa prezydyum miasta do| WIECZORY KLASYCZNE w miejs. teatrze 
poczynienia energicznych kroków u Władz | msją już ustaloną renomę przedstawień staran- 
centralnych, aby Centralny Zakład odzieży |nie opracowanych i przygotowanych. Ma się 
i obuwia bezzwłocznie przyznał odpowie-|rozumieć, że i tu wojna oddziałała w pewnej 
dnią ilość odzieży i obuwia dla ubogiej lu- | mierze na zespół artystów, jednak w obecnych 
dności naszego miasta. warunkach dano pracę rzetelną i przez scenę 
Rad. m. Ostrowski popierając wnio-| przewinęło się kilka zapowiadających się talen- 
sek powyższy, stawia wniosek dodatkowy: |tów. Na program wieczoru, XXI z rzędu w 
„Zarazem uprasza Rada miejska Koło Pol | działalności Akad. Koła artystycznego miłośni- 
skie do poczynienia energicznych starań w|ków dramatu klasycznego, złożyły się dwis 
Ministerstwie spraw wewnętrznych (Beklei-|sztuki: obrazek rodzajowy Herondasa „Baka- 


| 


tach, 


na przestrzeni. Jak olbrzymie szkody dla rusba 
kolejowego może spowodować strajk warszta- 


towców, dowodzi choćby drobny przykład, iż | 


przez parę ostątnich dni trwania bezrobocia na- 
gromadziło się już w warsztatach 160 lokomo- 
tyw zepsutych, które daremnie, czekają na na 
prawę i skutkiem strajku nie mogą być dalej 
w ruch puszczone. Dnia 21 b. m. miały stanąć 
warsztaty kolejowe w Przemyślu. 

Z UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO. W dniu 
20 stycznia b. r., jako w 257 recznicę założe- 
nia uniwersytetu we Lwowie przez króla Jana 
Kazimierza, nadał rektor uniwersytetu lwow- 
skiego na propozycyę kierowników seminaryów 
historycznych, nagrodę z funduszu jubileńszo- 
wego m. prof. Dra Ludwika Finkla ukończone- 
mu słuchaczowi wydziału filozoficznemu, Ka- 
zimierzowi Tyszkowskiemu za wykonaną w se- 
minaryum historycznem pracę p. t. „Poselstwo 
Lwa Sapichy do Moskwy r. 1600“. 


GOWGDZTWO UZUPEŁNIEŃ POLSKIEGO, 


KORPUSU POSŁŁKOWEGO nadsyła „Gaz. Iw.“ 
wiadomość następującą: Od 10 stycznia b. r. 
nadchodzą do dowództwa uzunelnień często 
zgłoszenia ochotników, objętych spisem roczni- 
ka 1900 i powołanych do stawiennictwa, o przy- 
jęcie ich w szeregi polskiego korpusu posilko- 
wego. Dowództwo uzupceinień zwracą przeto 
uwagę, że prośby te nie mogą być uwzelędnio- 
ne i że wymienieni mogą tylko zglaszać przed 
właściwą %kómisyą swoje życzenie służenia w 
polskim korpusie posiłkowym. 

Z TARNOWA piszą nam: Na posiedzeniu 
Rady miejskiej dn. 17 b. m. zapadła następu- 
jąca uchwałą: Rada m. Tarnowa opierjąc się na 
uchwale z 28 maja 1917 r., domaga się złącze- 


nia Królestwa Polskiego z Galicyą. Połączenie |J, 


to nie byłchy zupełne, gdyby do przysziego 
państwa polskiego nie przyłączono Śląska Cie- 
szyńskiego, który jako kraj o większości pol- 
skiej, poczuwa się do wspólnej przynależności, 
dokumentując ją wysłaniem w bój z caratem 
swoich legicnistów. Nie przesądzając przyszło- 
ści Rada m. Tarnowa wierzy, że skonsolidowa 
nie Polski, do której powinqy wejść polskie ob- 
szary Litwy, jeżeliby unia z całą Litwą dojść 
do skutku nie miała, i inne obszary polskie, 
powinno przyjść do skutku za sprawą Austryi 
i jej dynastyi, jak to już dobitnie w uchwale 
narodowej z dn. 28 maja przewidziano. 

Rada m. Tarnowa wyraża energiczny protest 
przeciw zakusom Rusinów w kierunku stwo- 
rzenia osobnego kraju z Galicyi wschodniej. — 
Rada m. Tarnowa w uwzględnieniu, że praca 
narodowa, jak również obecne stosunki go- 
spodarcze w Galicyi wymagają jednolitej re- 


prezentacyi polskiej w Wiedniu, apeluje pod 


adresem Koła polskiego, by skonsolidowało się 
siłnie do obrony połskich interesów w dzisiej- 
rodu chwil 

Rada m. Tarnowa wzywa wszystkie repre- 
zentacys gminne w Galicyi, by w podobny 
sposób wypowiedziały się i w ten sposób wzmo- 


szek, urządził u siebie szkółkę owecewą i z niej 
już w okalłicy sporo powstało sadów. Szkółka 
daje znaczny docl:ód. 


Zawiadomienia i komunikaty. 

ZAWIADOMIENIE, Zwyczajne walne żyra. 
madzenie właścicieli wydawnictwa „Głos Na- 
rodu“ (Śp. z ogr. odp.) odbędzie się we czwar- 
tek dnia 7 lutego o godz.5 po połu?niu. 

WYKŁAD RED. DRA ANT. BLAUPREGG 
p t. „Początki romantyzmu w Anglii i Franeyi* 
odbędzie się we środę 23 b. m. o godz. 7 wie- 
czór w  Kollerium wykładów naukowych 
(Rynek gł. A-B 1. 39). 

SUKCES POLSKIEGO FILMU. Ogromnem, 
a zasłużonem powodzeniem cieszy się wysta- 
wiony obecnie w „Uciesze* dramat p. ta 
„Ochrana“, Warszawska fabryka „Sfinks“, 
wydając sensacyjną „Ochrane“ „stworzyła pier- 
wszy, naprawdę europejski film. Wystawa fil- 
mu, urozmaicona i bogata, przynosi eklubę re- 
żyserowi warezawskiemu. Junosza Stępewski, 
Józef Węgrzyn i Halina Bruczówna okazują 
wielki talent w grze mimicznej. Szczególnie 
kreatya Pronesowa w interpeliicyi Stępowskie- 
go jest mistrzowska. duteresującem nuazupełnie- 
niem progama jest pierwszy polski film ak- 
teałny „Rada Regencyjna". 

I. WALNE ZGROMADZENIE Towarzystwa Bo, 
mu Młodzjasy Pólskiej odhędzie się 28 suycznią 
h r. © g. 5 popołudniu w 1%. głńmmazyum realnem 
ul. Krupnicza 1 2. z następującym porządkiem 
obrad: 1) Sprawozdanie Komitetu Domu Młodzieży: 
i ja ispi rewizyjnej. @) Wybór Wydziału i Ko- 
misyj rewizyjnej. 3) Interpelacye 1 wnioski. Imi- 
ceyatorowie zachęcają goraco wszystkich. którym 
przyszłość naszej młedzieży leży na seren. by za_ 
|pisywali się na członków Towarzystwa. Wiłzdka 
członka zwyczajnego wynosi 4 K rocznie. członka 
WE W K jednorazowo. 

a członków założycieli przyatępiłi: Buszczyńskę 
Konstanty, Prez, Dembowski Ipnaty, Faderowicz 
s bar Götz Okacimski, Jakubowski Ka m 
(Lwów), Jastrzębski (Wiedeń), Ekse, Teo Jufhtez, 
Pitułko Szczęsny, hr. Stecka, Dr Żmigrotzki Mi. 
śś dów sów c 3 ALSO, Sodalicya 2- 

ademicka, Sodal'cya Młodzieży gimuagyałnej 
Tow. opieki nad młodzieżą AŻ kreśich Zach. 
galicyjskie Tow. ochrony młodzieży. — Bary 50 
koronowe złożyli: Kochanowski Ad.; Konopka Ag 
Rejmański: Ks. Rozwadowski, hr. Tarnowska 
nowa; Wiceprez. Zoll Fryderyk. — Na członków 
zgłaszać ab do radcy Winkows*iego Józefa, 
„dyrektora V. gimnazyum w Krakowie. 

KOMITET WYSTAWY I LOTERYI dziel sztuki 
we Lwowie, ul. Akademicka 17 na fundusz warata- 
tów dla ociemniałych inwalidów wojęnnych po, 
chodzących z Galicyi, zwraca się za naszem pi 
średnictwem da osób posiadających los% z prośbą 
o jak najrychlejszy odbiór wygranych, celem umo 
żliwienia komitetowi zlikwidowania całej 
i ogłoszenia biłansu. 


POWSZECHNE WYKŁĄDY UNIWERSYTE- 
CKIE W KRAKOWIE, ul. św. Anny 6, I piętro. 
Początek o godz. 7 wieczorem. 
| środa 23 stycznia: Doc. Un. Jag. Dr Jerzy 
Smoleński: Ruchy wód morskich 4% obrazami 
świetlnymi). r 

Piątek 25 stycznia: Doc. Un. Jag: Dr Maurye 
cy Mann: Bolesław Prus. 

Niedziela 27 stycznia: Doe. Un. Jag. Dr Et 
geniusz Kiernik: Życie przybrzeżne w morsw 
(z obr. Świetl.). > 


à 


-Izba pos: 


Wiedeń. B. kør luba posłów. Prezytent 
Gross poświęcm wspomnienie zmarłemu posłowi 
Pernerstarłerowi. Komisya kontroli dłu- 
gow państwowych donosi, że ku swemu 
ubałewantu nic może głównie ze wzgledów pań- 
stwowo-finansowych przysłać członkom Izby 
posłów protokołu i sprawozdania, przedłożone- 
go cesarzowi, Kemisyi budżetowej przedłożono 
termin przygotowania sprawozdania budżeto- 
we 6 do 29 stycznia. 

Prez. ministrów Seidler odpowiada na py- 
tanie Paehera i tow. w sprawie rezolu- 
cyi uchwalonej w Pradze 6 styczn A, 
tudzież ma interpelacyę Stanka i tow. w 
sprawie konfiskaty tej rezolucji. 


Treść rezolucyi praskiej. 

Podczas, gdy deklaracya z d. 30 maja znie 
walla wprawdzie do jak najostrzejszej nagany 
g powodu swoich ataków ua prawa węgierskiej 
korony, Ale przecież uwzgledniała wyra”nie in- 
toresy dynasivczne i państwowe i umożliwia'a 
przez to współpracę między rządem a zwołen- 
nikam’ tej deklaracyi, to w rezolucyipra- 
skiejtrudnoby szukać względu na 
dynastyczną i wspólno-państwową 
przynależność. Rezolucya ta stoi nieja- 
ko na międzynarodowem stanowisku i zmierza 
do swoich partykularnych celów przez interwe- 
niowanie między Austryą a jej nieprzyjaeiółmi. 
aby uzyskać uznanie zagranicznych 
państw dla suwcrennościczeskiej. 
Rezolucya ta zwalcza pokój, któryby nie przy- 
niósł prawa samostawewienia ludów, prawa sa- 
mostanowiepiz w znaczeniu takiem, jak je Cze- 


~ „ak komsnkiją. Prawo to ma służyś ku temu, by 


krajom 
wiązaniu dotychczasowego związku państwowe- 
go pełną niezawisłość ł£ suwerenność, 
badź to przy Austryi bądź to bez 
niej. Jest rzeczą jasną, że Iczolucya w ten 
sposób wkracza w bardzo niebezpieczną dzie- 
dzinę i dopuszcza. do komentarzy w duchu 
wprost antypaństwowym, wobec tego każdy 
rząd austryacki musi ją zwalczać wszelkimi 
rozporządzalnymi środkami. 

Mowca wywodzi, że polityka czeska jest 
wprost niezrozumiała. Rezolucya praska zreali- 
zowana nie będzie. Rząd jest daleki od tego, 
by z tendencyami tej rezclucyi identyfikować 
aly naród, dla którego wiełkicgo talentu, dziel- 
ności i dowiedzionej nieraz *w historyi wiemo- 
šei dla cesarza i państwa ma największy szą- 
Cunek 1 do którego narodowych i kulturalnych 
dążności odnosi się z jak największą sympa- 
tyą. Rząd spodziewa się, że szlachetny rdzeń 
narodu czeskiego nie został jeszcze zatruty 2 a- 
rodkami tej samobójczej polityki. 
Rząd życzy sobłe jednak także, żeby ci, którzy 
się dziś-oświadczają jako zwolennicy tej ten- 
deneyi, wrócili do wyznania wiary choćby naj- 

j narodowego, ale przecioć austrya- 
kiego, 

Sprawa strajku robotniczego, 

«x Prcz. ministrów Omawia potem sprawę 
strajku robotniczego i oświadcza, że cho- 
ĉaż srajk nie doprowadził do ekscesów, jednak 
mógł wywołać wielkie  niebezpieczeństwo. 
Štrajk przez dłuższy czas zaszkodziłby swobo- 
dzie działania na wewnątrz i zewnątrz i wzmo- 
€niłby nadzieje nieprzyjaciół, bardzo już nad- 
wątlonę,, a tem samem zagroziłby pokojowi. 
W wynikach rokowań z robotnikami socyalno- 
demokratycznymi rząd miał na oku tylko o- 
chronę tych interesów państwowych i społecz- 
nych. Nicma tu ani zwycięzców ani zwyciężo- 
nych. Wszystkim kłasom mieszczańskim dane 
gwaraneyę, że nie utrudni się im dalej ich pra- 


Cys dążąc do utrzymania państwa. Z drugiej 


_Bróżnienii go 


W. 


strony nie cofnął się rząd przed przy- 
rzeczeniem robotnikom reform kon- 
stytucyjnych, a chociaż uczynił to tyl- 
ko w zasadniczej, te jednak w szczerej i po- 
ważnej formie. Przeprowadzenie tych reform 
Nastąpi w ten sposób, że narodowy stan 
POsiądania będzie utrzymany i że 
Uptawnione żądania wszystkich części ludu zo- 
staną zaspokojone w miarę możliwości. 

Pos. Petruszewicz wzywa rząd, aby 
poinformował o tem, jakie stanowisko za- 
hr. Czernia podezas rokowań z pełnomo- 

Glikami republiki ukraińskiej w sprawie W o- 
tynia. Izba uchwaliła rozpocząć dyskusyę 
Naj] nagłemi zapytaniami. 

igba uchwaliła otworzyć dygkusyę nad e- 


wiadczeniem premiera. i 


Zapytanie w sprawie polskiej. 
-©dezytano potem nagła interpelacye: Inter- 
pelacyą nagląca Głąbińskiege opiewa: 
Czy „pan. prezydent gabinetu w porozumieniu 
z Min. spraw zagranicznych będzie skłonny: 
1. duć wyjaśnienie, czy polityka monarchii nie- 
wzruszonie trwa przy tem, by po zawarciu po- 
koja z Rosyą caly obszar polski, należą- 
ty Przed wojną do Rosyi, nie podziełnie, bez 


wszelkich t, zw. korektur i zabezpie- 
czeń niczem nie- 


ie: = zupełnie wolny i 
ograniczofy, oddany kył do rozporzą- 
dzeniaiPolazom przy równoczesnem 0- 
BŁ Bt > armie okupacyjne? 2. czy 
onny ł zią } 

sk Polski lać w tym duchu, aby na tym 
najrehiej wolna reprezentacya na- 
rody, zbudowana na szerokiej podstawie de- 
mokiątycznej i aby zastrzeżono decyzyę tak 
, do i a * z 

co GO Gdembania się od Rosył, jak co do spraw 
gwego państwowego, zasad konstytu- 
cyjnych i'ustroją armii polskiej? 3. czy skłon- 
My jest zapowy 
mych i przyszłych 


rokowaniach 0- 
wych samodzielne, w : arie 


& wolne od wpływów państw 
wojających z astęstwo, celem  strzeżenia 
praw i interesów polskich? 

„-Erpelącya Daszyńskiego 


) 


ad 


Sudeckim zapewnić przy roz- | 


w wobec rokowań pokojowych. 


' stanowiska e. i k, rządu w Brześciu wobec z3- 

grażających pokojowi wywodów gen. H off 
manna, dalej wzbraniania się rządu przed 
dopuszezeniem przedstawicieli polskiego naro- 
du, jako równouprawnionych czynników roku- 
jących do rokowań pokojowych w Brześciu. 


MOWA POS. GŁĄBIŃSKIEGO. 


Pos. Głąbiński: Przebieg rokowań 
pokojowych w Brześciu i niektóre wywody 
przedstawicieli państw centralnych, wy pa- 
czenie pojęcia o istocie prawa naro- 
dów do stanowienia o sobie, nade- 
wszystko jawne tendencye zaborcze eo do 
ziem polskiehiłitewskieh, jakie o- 
bjawiły się w ciągu rokowań przy równo- 
cezesnem z'ośnem poparciu ze strony niemie- 
ekiej opinii publicznej wywołaiv w naro- 
!zie polskim głębokie rozgoryczenie. 
Jnż sam fakt, że delegaci rosyjskiego rzadu 
nie wahali się otwarcie przyznać, że rozdar- 
cie polskiego narodu bvło zbrodnią miedzy- 
narodowa i domagali się wolności i niepo- 
dłegłości dlacałeso narodunol- 
skiego. natomiast państwa centralne za- 
strzegły się przeciw mieszaniu sie także w 
tym względzie w sprawy swe wewnetrzne, 
musi uczynić bolesne wrażenie na nasze u- 
mysły. Wszak jednem słowem de'egaei rza- 
du rosyjskiezo temsamem noparli żadanie 
calero narodu polskiego zjednoczenia wszv- 
stkieh ziem polskich i państwowej niezawi- 
'słości, tudzież zalecili państwom centralnym 
|przyjęcie tego naszego programu naradowe- 
go, państwa centralne zaś odrzuejłv te pro- 
,pozycye, nie zadawszy sobie trudu nawet 
bliższego rozpatrzenia doniosłości takiego 
rozwiazania sprawy polskiej d'a pokoju eu- 
ropejskiego. Nie dziwnego, że Polacy, mimo 
uspakajających zapewnień dra Seidlern i hr. 
Czernina nie mogą się oprzeć wrażeniu. że 
„obszary polskie i litewskie oderwane od Ro- 
syi upatrzone sa na utworzenie dla Niemiec 
„samoistnej kolonii w Europie. 
Niechaj mi nikt nie mówi, że znane o0- 
świadczenie gen. Hafmanna, iż „niemie- 
ckie nacz. kierownictwo: armii musi odmó- 
wić wszelkiewo wmieszania sie w sprawy o- 
swobodzonych obszarów”, było iąkoby gło- 
sem odosobnionym. Przebiey rokowań po- 
kojowych i oświadczenia dyp!lómatvyczne”o 
przedstawiciela niemieckiego dowodza, że 
gen. Hofmann w sposób prosty i żołnierski 
dał wyraz rzeezywistym inten- 
cyom Niemiec. Przecież dr. Kuehl- 
mann zaraz w nastepnym dniu stwierdził 
swą zupełną zgodęz Hofmannem, 
a że ta zgoda nie była tylko aktem grze- 
czności wobec generała, okazuje się dowo- 
dnie z treści oświadezenia, jakie Kuehilmann 
złożył na posiedzeniu komisvi specyalnej w 
następującej osnowie: „Niemcy i 
Wegry nie mają zamiaru wcielenia do siehie 
zajętych obszarów, ani narzucania im formy 
państwowej, muszą fednakże rxstrzedz dla 
siebie i dla ludów obszarów zajetych wolną 
rękę de zawierania umów wszelakiego ro- 
dzaju”. Już pewne pismo niemieckie wska- 
zało na to, że np. Marokkoiesttakże 
państwem samoistnem i że Fran- 


cya go nie anektowała, ale że sułtan z jej. 


łaski panujący, zawierał umowy wszelkiego 
rodzaju, że system kolonialny zna wiele ta- 


Austro-- 


„GŁOS NARODU* z dnia 23 Stycznia 1918 roku. 


wszystkich części Polski i wszy- 
stkich jej obszarów w jedno państwo 
jniepodległe, albowiem przez to zni- 
kną niebezpieczeństwa dla przyjaznych sto- 
sunków między państwami sasiedniemi. Na- 
tomiast każda nowa niesprawiedliwość i ka- 
żde nowe kawałkowanie żywego polskiego 
organizmu narodowego stworzyć musi oczy- 
wiste niebezpieczeństwo dla pokoju we- 
wnętrznego i zewnętrznego w przyszłości. 

(Następują kartki znaczone małemi lite- 
rami). 

Uholewamy nad tem, że państwa central- 
ne dotąd nie dopuściły do konstytucyjnej 
rcprezentacyi narodu na szerokiej, demokra- 
tycznej podstawie i żadamy, ażeby jak naj- 
szybciej taka renrezentacyę powołano do 
życia, nietrlzo celem zorganizowania zażą- 
danego przez delecatów Rosvi votum naro- 
dowego dla utworzenia niepodległego pań- 
stwa, ale tal dla uchwalenia zasad kon- 
stytuevi, ustroju armii i umożliwienia kon- 
stytueyjnego i odrowiedzialnego rządu pol- 
skiego. Domacamv sie dalej, aby w rokowa- 
niach poketowvch uszestniczył Polak, nie 
krępowanv wolą państw woju- 
jacych. któryby z enla swohnadą strzegł 
praw i interesów ¢a tei Polski. Ticzymy 
na to, że także rząd Nonarehii strzedz bedzie 
nmodczas rokowań inievesńw Polski, miedzy 
innymi także rwaw Palski na Ukrainie. Wy- 
starczy tn wsnomnieć, że Rada ukraińska 
postanowiła o:urować przeszło 2 miliony 
hektarów ziemi nalskiet wraz z licznymi fa- 


z 
Rze 


bykami i przeno'ażyta eiomi i uznała ie za! 


I 


zniesienia okupacyi, zrealizowania rzeczy- 


Str. 3. 


PEN środkiom, by powrót do pracy stał 


wistego prawa samosfanowienia narodu pol-|się dokonanvin faktem. Zwłaszcza koło fa- 


skiego o sobie przez sejm, któryby pizygo- 
tował plebiscyt. 
Dyskusya, 

Pos. Pacher odczytuje oświadczenie zwią- 
zku Niemców czeskich w sprawie utworzenia 
samodzielnej prowincyi niemieckiej w Cze- 
chach. 

Pos. Koroszee oświadcza w imieniu po- 
łudniowych Sowian, że ci Słowianie 
podtrzymują nadal swój program utworzenia 
samodzielnego południowo-słowiańskiego pań- 
stwa. 

Pos. br. D'Elvert w imieniu Niemców 
morawskich żąda wewnętrznego podziału Mo- 
raw na część czeską i niemiecką. 

Pos. Klofacz oświadcza, że deklarąacya 
praska z 6 stycznia da się wprawdzie zgnieść, 
ale czeski lud nie będzie milczał . Podkreśla 
dążność Czechów do utworzenia samodzielnego 
czeskiego państwa i zastrzega się przeciw 
twierdzeniu prezydenta ministrów, jakoby Cze- 
jsi przedłużali wojnę. 

P. dr. Adler, oświadcza, ża koncesye 
rządu poczynione robotnikom, 
kiem istotnej demokratyzacyi życia poli- 
ltycznego i państwowego. Nie można się 0- 
|burzać, jeżeli hr. Czernin mówi, że dla 
niego Strassburg jest tak dobry, jst 
|Fryest, nie można bowiem owoców pizy- 
mierza jednostronnie tylko spożywać. 

P. Waldner imieniem nowo założone- 
go związku niemiecko-narodowego składa 


bryk, co do Etórych nie było pewnem, czy 
robotnicy powrócą do pracy, zgromadzoną 
była licznie policva. Do starć, niezbyt zre- 
sztą poważnych, p..yszto dziś w dzielhicy X 
i XXI. W Wiener Neustadt pracy na- 
ogół jeszcze nie podjęto. 


SOCYALIŚCI A KOŁO. 

Wiedeń. (Telefonem). Wiadomości w je- 
dnym z pism wiedeńskich, by soeyaliści pol- 
scy wystąpić mieli z Koła, pos. Daszyński 
najkategoryczniej zaprzeczył. 


Niemcy wobec stralków w Austryi, 


Berlia. B. kor. W głównej komisyi Reichs- 
jtagu toczyła się dyskusya z powodu za- 
wieszenia „Vorwadrtsu'. Eber (soeval- 
ny demokrata) wskaznł ma doniosłe polity- 
czne wydarzenia, w Austryi. Strajk mia- 
nowieie, spowodowany kwestvą żywnościo- 
| va, przemienił się w strajk polity- 
'ezny, zwracający się przeciw wystąpieniu 
gen Hoffmanna w Brześciu. Zakazano 


są począt- ukazywania cię „Vorwärtsu“, ponieważ on 


przyniósł sprawozdanie o zajściach w Au- 
stryi. Zastępca ministra wojny oświadczył, 
żę ze wzgłądu na sprzeczne doniesienia z 
Anstrri, zakazano ma razie ogłaszania spra- 
wozdań, mimo teso „Vorwärts“ przełamał 
pa PR cenzury. Sekretarz państwa 
wyraził zapatrywanie, że zajścia w Austryi 
będzie można najlepiej wyjaśnić łącznie z 


własność nzraińst. a ne za własność niro- joświadczenie, zwracające się ostro przeciw |dyskusyą nad mową kanclerza. Przewodni- 
dowa molsiei mniejszaści! Nie raznmiemv | tendencvom, podkopującym obecny ustrój |czący zaproponował, by obrady mod zaj 


dlaczego no zawaren vokoią z Pasva mu- 
siałobv nozostać wnicko okunaerine nadal 
na ohszarach Polski i Fitwv. Pvłobv to tvl- 
ko wskazówka. że naństwa nie wvrzekły sia 
zamiarów zaboarczech. at bowiam Palsev qa- 
dza sobie som) rade z utrzymaniem norzad- 
ku i hezniaczanatryca w swajch krainach, Orre- 
kujemv od rządu odpowiedzi jasnej i nie- 
'dwuznacznej. 


PRZEMÓWIENIE POS. DASZYŃSKIEGO. 


P. Daszyński stwierdza, że rozpoczął 
się już ruch, który jest wynikiem wojny. To, 
co się dzieje w Rosyj i w Austryi, to są tyl- 
ko początki, które wzrosną do o!brzymich 
rczmiarów i porwą za sobą miliony, wtedy, 
gdy z rowów strzeleckich wrócą żołnierze. 
Ruch ten nie zatrzyma się przed żadną prze- 
szkodą, ami przed giełdą, ani przed banka- 
mi i kapitalistami, którzy pożyczają państwu 
i militarvyzmowi liche pieniadze, robiąc przy 
tem Świetne interesy. Ruch ten jest nie anar- , 
chistyeznym, leez socyalistycznym. Widzi- 
my dziś w Austryi wielki ruch w każdym 
narodzie. Można grozić i schlebiać, ale tej 
naturalnej tendencyi do przystosowania 
państwowych funkevi do interesów i woli 


z” 
Sy, 


poństwie nie nastanie spokój, depóki nie 
stanie się ono dla każdego narodu jego wła- 
anem państwem. Jak to należy urządzić, a- 
by nikt przy tem nie czuł się pokrzywdzo- 
nym, bo jest właśnie problemem  austrva- 
cekim, który rzuca się nrzed oczy,z chwilą, 
gdy się zaczyna mówić o austryackim pa- 
tryotyźmie. Gdy prezydent ministrów mówi 
w tej izbie o patryotyzmie, to jest osiem 
razy mierozuminnym, słowo to bowiem o- 
znacza dla każdego narodu co innego, niż 
dla niego. 


i 


| 


narodów, nie bęgzie można stłumić. W tem | 


Bowołana zosfała do życia jak | 


kich „państw samoistnych* począwszy od! Jak przedstawiamy sobie to my, Pola 
państwa wschodnich Indyi, a skończywszy | Nasze położenie geograficzne, narodowe i 
|na Kongo. Polska zasługuje chvba na le- polityczne iest talie: chcemy mieć panstwo 
pszy los, niż, aby była przedmiotem obee- nolskie i chcemy isko nolska cześć przejść 
go wyzysku. Wprawdzie prez. gabinetu do niepodleglej z*ednoczonej Polski. Czv in- 
zapewnił, że „monarchia nie mvśli o tem,i nvm narodowościom anstrvackim  pójdzia 
aby Polsce dyktować ustrój państwowy, a tak łatwo razwiszsnie kwestvi narodowej, 
rząd uważa Polskę za samoistne naństwo. można watnić. No<stapnie mowea omawia po- 
które ma uregulować samoistnie stosunki z stenowanie Niemiec. 

nami“, lecz oświadczenie to zamilcza e za- Ty. Miehl: Jerta mocarstwo. które was 
miarze zawarcia z Polską iuż z góry umów uratowało zsenr panie kolego! (żywe sprze- 
wszelkiego rodzaju. Cóż więc znaczy to ż4- ciwy u Czechów). 

danie Niemiee zanim jeszcze Polska- się u-| p, Daszyński: Jeżeli wpadłem do wo- 
konstytuuje. Nie miałoby ono żadnero sen- dy a wybawca, który mnie z wody wyjmu- 
Tiaa gdyby nie było intencyi narzucema Pot- je, nie chce mnie jednak puścić i stale mówi: 
see ciężkich warunków i zobowiązań w jej: ją ciebie wyratowaiem i teraz będziesz 
| polityczhie miedojrzałym stanie. Nie uleza! ra oim niewolnikiem, to modlę 
będzie miała bez zastrzeżeń prawo zawiera- pił od wybawcy. Zaprzestańcie dalsze- 
nia dowolnych umów i związków. z Austryą go ratowania! W całym kraju odzywa się 
i Niemcami i z całym światem. Jest jednak | krzyk wygłodzonego ludu. Dość już tego ra- 
istotna różnica między umowami, jakieby |towania! (Oklaski na prawicy). Mowca oba- 


| 


óżni 
państwa centralne zawarły z władzami pol-|wią się, że cała Austrya zostanie dokładnie 
skiemi przez siebie ustanowionemi i od sie-|tąk samo wyratowana. Niemcy nie byliby 
bie zawistemi, a temi, jakie zawrzećby mo-! w możności bez Austryi, Turcyi i Bułgaryi 
gły z niezawisłem państwem polskiem i Z bronienia się przed całym Światem. Rosya 
Jego niezawisłą reprezentacyą I prawdziwym była nieprzyjaciółką Niemiec i Austryi, ale 
rządem polskim, na zasadzie wzajemnej TÓ- | nje słyszało sie nigdy, aby Francya była nie- 
WnOŚC 1 obopólnych interesów. Nie zasta- |przyjacielem Austryi. (Prezydent zwraca u- 
nawiano się nad tem, jak się ułożą między-|wągę mowcy, że już unłynał czas dla jego 
narodowe stosunki Polski w przyszłości. Je- przemowy). P. Daszyński omawia kwestve 
żeliby jednak Polska zechciała wejść kiedy |przypuszczenia polskich pełnomocników do 
w trwały stosunek z państwami sąsiedniemi, | Brześcia. Najpierw powiedziały Niemcy, że 
to niechaj ta będzie Związe k do-|Polska jest państwem samodzielnem, stano- 
(browolny równego państwa z równem, | wiącem o swoim losie. Równocześnie proiekt 
|a nie narzucony, niemoralny związek, CZY janeksyonistów pod kierownictwem Luden- 
le m (Anschluss). dorffa, zmierza do okupowana ziem pol- 
| Wysoka Izbo! My Polacy, musimy się -za- | skich na rzecz państwa niemieckiego. Jestto 
ltem uroczyście zastrzedz przeciw temu, a-istraszna metoda, wywołuiąca nową wojnę, 
by nam krępowano samodziel - | którą daremnie od Bismarcka  zwalczano. 
ność i niezawisłość przyszłej, Dlatego pytam sie, jak to iest. moliwem, że 
Polski, a względnie jej części z pod zabo-ito samodzielne państwo nie jest 
ru rosyjskiego, jakiemkolwiek naruszeniem|dopuszczone do rokowań w Brze- 
jej przez umowy. Protestujemy prze-,ściu. Powiadają, że naprzód trzeha to pań- 
¡ciw zamiarom nowych podziałów Polski pod|stwo uznać, tak, jak ono jest, a dopiero po- 


s 


dualistyczny, wita oświadczenie prezydenta 
ministrów i nadmienia, że związek popierać 
będzie rząd, jeżeli za słowami pójdą czyny. 

P. Jerzabek zwraca się przeciw socyal- 
| nym-demokratom. 

P. Zenker zastrzega sie przeciw twier- 
dzeniu, jakoby nas nasi sprzymierzeńcy ura- 
towali. 

P. Petruszewicz. Mowca zastrzega 
się, by państwu polskiemu ofiarowano 4 mi- 
lionv Ukraiżców w Galievi wschodniej. Hr. 
Czernin w Brześciu interesował sie zni- 
komo małą mniejszością polską na Ukrai- 
nie, a przyobiecał delegacyi pol- 
skiej oprócz Ukraińców Galicyi wscho- 
dniej, nadto cały Chelm, a nawet część W o- 
łynia. 

P. Soukup oświadcza, że co do Pol- 
ski, Kurlandyi i Litwy koniecznie 
trzeba temu zapobiedz, by z tej wojny nie 
wyszedł nowy twór AlzacyiiLotaryn- 
gii Następne posiedzenie jutro. 


Awantury w Izbie. 


Wiedeń. (Telefonem). Dzisiejsze posiedzenie 


jlzby nie odbyło się bez hałaśliwych, a nawet 


ordynarnych scen, szczególnie podczas oma- 
wiaaia spraw czeskich. Nawet Dr Seidler, 
który zachowywał dotąd zimną krew, dziś z 


| pcwodu pcdrażnienia nie mógł dokończyć swej 


mowy. 

Słowne starcia toczyły się głównie między 
socyalistami czeskimi a niemieckimi, którym 
Czesi zarzucali podeptanie zasad socyalistycz- 


'uvch. Pos. Stransky zawołał: „Takiej lichej ko- 


„medyi, iaką rząd odegrał w Izbie, nie odważo- 
noby się wystawić nawet w teatrze ludowym“, 
Silne wzburzenie wywołał okrzyk pos. Jerża- 
|bka, który razwał socyalistów „przekupną 


cy Panda“. 


(rety polityczne Roia polskiego, 


viedeń. (Telefonem). Dzisiejsze posiedzenie 
Koła polskiczo, mimo oczekiwanej długiej dy- 
Skusyi, trwało bardzo krótko. Na wstępie po- 
siedzenia pes. Witos imieniem polskiego 
stronnictwa ludowego przedkłada trzy wnioski 
w sprawie polskiej, żądając natyehmia- 
stowej dyskusyi na nimi. 

W dyskusyi formalnej pos. Stapiński oświad- 
cza, iż ważniejszą jest kwestya wyboru pre- 
zesa i domaga się odroczenia dyskusyi nad 
wnioskami Witosa. Pos. Maiakiewicz propo- 
nuje traktowanie obu tych spraw równorzędnie. 
Wreszcie pos. Skarbek domaga się natychmia- 
stowej dyskusyi, podczas gdy posłowie demo- 
kratyczni i konserwatywni przemawłśją za od- 
roczeniem, by umożliwić poszczególnym frak- 
cyom zajęcie stanowiska. Ostatecznie obrady 
odroczono do jutra. 

Wniosek pos. Witosa opiewa: Pol stron- 
nictwo iudowe stwierdza, iż 1. prawo samo- 
stanowienia narodów,  rozciącając się na 
wszysthie narody, obejmuje także naród pol- 
ski, jego całość, bez względu na poliżyczne gra- 
nice. Wobec tego stwierdza i wyraża przekona- 
nie, że tylko oświadczenie całego 
narodu polskiego w sprawie przyszłych 
swych losów za ważne uznane być może; 
2. stwierdza jak nauroczyściej, iż połącze- 
nie wszystkich ziem polskich z na- 
turalnym dostępem do morza w jedno 
państwo jest kategorycznem żądaniem całego 
narodu polskiego. Protestuje więc przeciw 
wszelkiema inneran załatwieniu sprawy pol- 
skiej, jako krzywdzącemu naród polski i nie- 
bezpiacznemu dia pokoju światowego; 3. wy- 
stępuje ze stanowczam żądaniem, by zastępcy 
narodu polskiego brali pełny udział w 
rokowaniach pokojowych. 


Ruch strajkowy. 


ić Polakom przy obe-| 


dotyczy | 


jpo zörem regulacyi czy zabezpiecze- 
nia granic, niemniej przeciw planom w y- 
darcia nam zagłębia węglowe- 
80, glównej podstawy naszego przemysłu 
w Krółestwie Polskiem. Najskuteczniejszem 
i jedynem zabezpieczeniem granie będzie 
„przeciwnie urzeczywistnienie naszego pro- 
gramu narodowego przez połączenie 


tem zjawią się pełnomoenicy polsty. Kiedy 
jednakowoż polski pełnomocnik w Berlinie 
zapytał się, czy go tam dopuszcza. zapyta- 
no go: „w jakiejsprawie?* Kiedv od- 
powiedział, że w kwostyi pokoju, odpo- 
wiedziano mu, że „to za wiele“, — „do- 
puścić go moga tylko do głosu w kwestyach 
szczegółowych". Mowca kończy anelem 


Włedeń. (Telefonem). Strajk można uwa- 
żać na ogół za ukończony, jednakże powrót 
do pracy trwa tylko zwolna. W wielkiej ilo- 
ści wypadków organizacyom  socyalistycz- 
nym bardzo trudno było nakłonić robotni- 
ków do podjęcia pracy, chociaż, jak jeden 
z dzienników konstatuje, socyalistyczni mę- 
żowie zaufania nie wzdracali sia przed ża- 


ściami w Austryi odroczyć do czasu, kiedy 
kanclerz wygłosi przemowę. Po przerwie w 
posiedzeniu podsekretarz Busche dawał wy- 
| jaśnienie o zajściach w Austro-Węgrzech. 
RECZ "WKLEJ 


> S, DE 
Biuletyn austro-węgierski, 


Wiedeń, dn. 22 b. m. 1948, 
Urzedownie ogłaszają dnia 21 b. m.: 
Fołożenie niezmienione. 

Szef sztabu generaliego. 


Z 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dn. 22 b. m. 1918, 
Urzędownie ogłaszają dnia 21 b. m.: 


Zachodnia widownia, 


Grupa ks. Ruprechta: Na wschód cd Ypres 
ożywiona czynność artyleryi. Małe oddzialy an- 
|gielskie próbowały nadaremnie na kilku miej: 
scach we Flandryr włargaąć do naszej strefy 
obronnej, 

Grupa następcy tronu i ks. Albrechta: W Ar- 
gotach na północ od Four de Paris kompanie 
francuskie po całodziennem przygotowaniu 0- 
gniowem ruszyły wieczorem przeciw naszym 
stanowiskom. Odparto je ogniem i po walce s 
bliska. Na wschodnim brzegu Mozy i w oko- 
licy Flirey ożywiała się chwilami czynność arty» 
leryi. 

Na innych frontach. położenie bez zmiany, 

Pierwszy jen. kwaterm. Ludendorff, 


ZATONIĘCIE MIDILLI („BRESLAU5), 

Berlin. B. kor. Urzędowo. 20 bm. koło Im- 
bros krążownik pancerny turecki Sułtan Se- 
lim (Goeben), mały krążownik Midilli (Bre- 
slau) oraz torpedowce stoczyły walkę z an- 
gielskiemi siłami. Zniszczono 2 angielskie 
monitory. Krążownik Midilli został za» 
topięny, Sułtan Sełim lekko uszko- 
dzony. 


ZAMIAST RONSTYTUANTY — KONWENT. 

Petersburg. B. kor. Reuter. Pałac Taurydzki 
jest od wczoraj opuszczony i zamknięty, a na 
bramach przybite cgłoszenie, że z polecenia ko- 
misarzy ludowych nie będzie się nikogo wpusz. 
czało do pałacu. Komendant pałacu oświad- 
czył, że zbierze się w nim kongres Bowie- 
tów. Lønin oświadczył deputacyi sowietów, 
że nia pozwoli konstyiuancie zebrać się pono- 
wnie, na jej miejsce wstąpi konwent na» 
rodowy, który ma być wybrany na naj 
bliższym kongresie sowietów. 


Z a 


NADESŁANE. 


ai 


W 100 rocznicę powstania Filomatów 
wyszedł 2574 


Biblioteki Filomackiej Zeszyt. 


120 


Dr Lewicki Józei: Z tajemnic filomackich . 
inne prace tegoż autora: 
Bibliografia druków odnoszących się 


do Komisyi Edukacyi Narodowej . 3'—= 
— Noweszkoły w Anglii, Francyi, Niem- 

czech, Szwajcaryi . . . . . . . 250 
— Geografia za czasów Komisyi Naro= 

dowej E pT a Te 
— Praktyczne nauczanie geogr. w szko- 

łach angielskich , sd JE, 0, wadia 


— Prace abstynenckie w Angli. . . —% 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Na składzie głównym posiada: 


Składsita Kulążeicy Polskiej, Tow. Madcz. Sz, W. 


Kraków, Franciszkańska 1. 


+ STANISŁAW Jenko SOKOŁOWSKI 


ur. w roku 1882 w Pełowecku na Wołyniu, 
umarł w Grudniu 1916 r. 
Stroskana rodzina, -dowiedziawszy się o tem 
dopiero teraz, zawiadamia Krewnych, Przy- 
jaciół i Znajomych. 


Bir. 4. 


Bokad pé? 


TEATR MIEJSKI 
IM. JUL. SŁSWASKIEGA 


We środę 23 styczRia b. r. 


CYRULIK SEWILSKI 


komedya w 4 aktach Beaumarchals'go. 


OSOBY: 
Pieajadecki Zygmunt, Brandt Kazimierz, Jarniiń- 
ski Stanisław, Feldman Ferdynahd, Noskowaki 
Zygmunt, Puchalski Bolesław, Węgierko Ale- 
ksander, Zełwsrowicz Aleksander, Solska-OroSse- 
rowa irene. 
Rełyser: Aleksander Zelwerowicz. 


Poszątok © godzinie 7. 


Repertuar teatru Im. J.Słewacklago. 


Czwartek: „Aszantka”. 
Piątek: „Carewicz". 


TEATR LUDOWY 


ULICA RAJSKA NUMER 12. 
We środę 23 stycznia b. r. e godz. 3 prysłuśnia 


KOPCIUSZER 


widowisko fantastyczne w 8 obrazach. 


OSOBY: 
Gajewska, Horowiczowa, Kosińska, Olańska, 
oma, Żarska, Żelska, Žukoweka. éi 
Biesladecki, Bojnarowski, Kijowski, 
Kolwaa, Minowicz, Rapacki Adam. 


Wa środę 23 sdycznia b. r. a godz. 11/2 Wittz. 


JAWNUTA 


słelanka-opora w 3 751271 Kniaźnina. 


OSOBY: 

Gajewska Kazimiera, Harusimowicz Stefania, 
x ymi Janina, Miłoweka Helena, Turowicz 
Jadwiga, Żarska Leonia, Żelska Marya. 
Beroński, Bi zrowaki, Czeraki, Karasiński, Ki- 
jowski, Kolwas, Minowicz, Miller, Rawita-Pru- 
szyński. Wierzbicki. 


Repertuzr teatru ludowago. 


Czwartek: „Rokowania pokojowe“, 
Piątek: „Królowa kina”. 


A, 


TEATR ŚWIETLNY 


UL. LISTOPADA 16. 


Od czwartku dnia 17 stycznia 


Ochrana warszawska 
i jej tajemnice 
dramat w sześciu częściach. 


Plerwsze aktualności pelskie : 


Rada- regencyjna. 
NO ZACHĘTA 


RYNEK GŁ PAŁAC SPISKI. 


LITOTES R. 


Deficyt. bankowy 


senzacyjny dramat detektywiczny 
w4 dach z ALWINEM REUSSEM. 


Ponadte inne obrazy. 
PROMIE 


N Podwais 6. 
Znakomity fiim operowy Worlda: 


GYGARERYA 


prolongowany po niebywałeni po- 
wodzeniu w „Uciesze” na tere. | 


K 


tydzień. Muzyka Pucciniego. 
Ponadłio komedyżka. 


Puczętek przedstawień w dmi powszedcie o godz. 5, 
w niedziele e gańz 3. - Ostatni prasram o 87. 


mococzaresNvOoOSAASENACRPOO OPORNA 


iKINO-WANDA; 


UL. SW. GERTRUDY NR. 5. 


SRA PA115*! POZA LAGSENE 100. Koza D 


g Od 21 de 26 stycznia b. r. $ 
Ą WIDOKI Z NATURY. 
: Pamiętniki szatana £ 
I część L Dr. Mors. dramat w 5 akt. $ 
$ ANNA OBROŃCĄ sreg f 


OeAON0DL + LozznpwakRRCRAKRRRRNNIOPRO 


ENJET NTO 


KINO LUBICZ 


UL. LUBICZ L. 15, ebak dworca keiajew. 
Od 22 do 24 stycza'a 5. r. 


« ŻOŁTY ULSTER =: 


dramat detekiyvwiczny w 3 aktach. 


Tenor z ograniczoną poręką 


komedya w 3 aktach. 


Tygodnik wojenny, najnowsze zdjęci. 


Początek przedstawień © godz. 5. pornol. 


jag 


KINO OPIEKA 


ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od wtorku 22 do czwariku 24-go 


NOC KSIĘZYCOWA 


dramat krymiuslny z dawnych czasów, 
ponadto wescła komedya i tygodnik 
wojenny, ilustr. muzyką wojskową. 


—a— 


| 


f 


pana S 


KINOTEATR SZTU KA 


HATEL SASKI, 


gl. św. Jana L. B. 


Cd czwartku 17 do niedzieli 20 stycznia 


POTĘGA MIŁOŚCI 


wspaniały dramat w 4 aktach, w naczelnej roli 
wystąpi znana artystka LOTTE NEUMARIM, 


Ponadto KOMEDYA. 
Poczgtek o gedz. 5. (Niedziela e g. 31/,). 


PODRĘCZNIKI — 


do nauki 


języków obcych. 


„l. S. W. Piwar. Praktyczna metoda języka an- 
głalskiego zapomocą lub bez pomocy nau- 
czyciela, ze wskazaniem właściwej wy- 
mowy i specyalnemi tablicami. Grama- 
tyka. Gwiczenia. Rozmówki. Koron 4—, 
w onrawie Kor. 5—. 

H. E. L. „Wagner. Praktyczna metoda języka 
francuskisgo z pomocą lub bez pomocy 
nauczyciela ze wskazaniem właściwej 
wymowy. Gramatyka, Czasowniki niere- 
gularne. Wypisy, Dyałogi. Wzory kore- 
spondencyi. Zbiór zwrotów specyficznie 
francuskich ze słowniczkiem. Cena K. 4—, 
w oprawie K. 5:—. Klucz i siłownik do 
prakt. metody języka franc. E. 1°50. 

IM. Fortunato Gianini i Carlo Moscheni. Prakty- 
czna metoda języka włoskiego do nauki 
z pomocą lub bez pomocy nauczyciela. 
Gramatyka. LUwiczenia, Rozmówki. Sło- 
wnik, W oprawie K. 6*—. Klucz i słownik 
do praktycznej metody języka włoskiego 
w oprawie K. 250. 

IV. Franctszek Alojzy Hora. Praktyczna meioda 
języka czesidogo do nauki z pomocą lub 

ez pomocy nauczyciela. Gramatyka. 
Cwiczenia. Rozmówki. W oprawie £. £—. 

V. Czesław Łukaszkiewicz. Zwięzła metoda języka 
węgierskiega dla samouków, Gramatyka, 
Cwiczenia z przekładami. Rozmówki. — 
W oprawie K. 340. 

VI. Dr. MHilarjon Święcicki. Praktyczna metoda ję- 
zyka rosyjskiego do nauki z pomocą lub 

ez pomocy nauczyciela. Ģramatyka' 
wiczenia, Wypisy. W oprawie K. 650. 
VII, Szymon Mordawski. Der Deutsches in Polan. Ein- 
fache Methode zum Erlernen der polni- 
schen Sprache. Gramatik. Gesprache. Le- 
seńibung. Kron. 2—. 
VIII. Michał Brandstótter. Praktyczna metoda ję- 
zyka niemieckiego do nauki z pomocą lub 
"am ORO. nauczyciela. Gramatyka. 
'wiczenia. Rozmówki. Słownik. K. 5—, 
w oprawie K. 6'50. 


Wydawnictwo KSIĘGARNI POLSKIEJ 


Bernarda Połonieckiego 
wa Lwowie. 2605 


BE” De nabycia w każdej księgarni. TEE 


pt w z: 
MFZECGIAIRE 
Biura rachunkowego 
pry komitecie £ E. Towarz. rontzeo 
Krakowskiego, Plar Szczepański 0, I. D, 


Wymagane ukończenie szkoły śre- 
dniej, teoretyczna i praktyczna znajomość 
rachunkowości ogólnej. 


Absolwenci szkół rolniczych mają pier- 


wszeństwo. 173 
Nadto poszukuje Biuro rachunkowe 


kilku buckakeréw 


do wiąkszych majątków ziemskich w Galicyl. 
Warunki zależne od umowy i kwalifikacyi, 


Nauczycielkę 
i freblankę 


przyjmie Zakład wychowawczy chłopców 
zaraz. Wynagrodzenie 40 K. miesięcznie, 
mieszkanie i utrzymanie. Zgłoszenia z od- 
pisami świadectw do Towarzystwa im. 


Jachowicza w Tarnobrzegu. 
172 


OESE zp CABO EBRWST TIMER TEA VA VEE OTA 


Loterya Legionów polskich 
Warszawa, ul. Marszałkowska 87. 


Kupnjeie losy 5-klasowej Loteryi Legionów | 
Peiskich! 

Spieszeie z pomocą inwalidom, wdowom | 
i sieretom legionowyre! 

Żądajeie losów loteryi Legionów u każdego | 
kolektora! 

Bank Ziemiański w Warszawie gwarant- 
tuje całkowicie kaucye kelekterow i wy- 
grane grających! 

Ostateczny termin składania kaucyj kola- 
ktorskich 30 sierpaia! 240190 

Ciągniczie I, klasy 21 i 22 wrześniał 

Wielkie wygrane! Cel hzmaaultarny! 


„GLOS NAR 


Taaa PB ZEM)  URTAITY WNE Wawy 


0. O. Reformaci 256 K; Jacek i Ewelin. 
wie 50 K; Władysław Duwall za siebie A k 
5 K; Ks. Ks. Misyonarze 1000 K; Ks. Rektof Dr 
Jurgowski 50 K; Kościół św. Marką składka 170 K: 

s. Ks. Misyonarze, Nowa Wieś 50 K; Ks. Ks, 
Misyonarze, Nowa Wieś, składka. 247 K 66 hal: 
O. O. Karmelici, Rakowicka 100 K; Parafia Św. 
Szczepana, Kraków 134 K; Seweryn Dolański. 
Grębów 2000 K; Ks. Piotr Szpila, Rzeszów 50 K 
Z0 hal; Administracya „Czasu“ ze składek 7650 K: 
Urząd gospodarczy Seminaryum duchownego w 
Krakowie 10 K; Parafia Płóki 183 K; Wociechowie 
hr. Gołuchowscy, Kielce, 1000 K; Parafia Jeleśnia 
805 K; Paralia Miętustwo 400 K; Parafia Krzy- 
waczka 620 K; Parafia Krzywaczka. 600 K; Parafia 
Gierałtowice 115 K; Parafia Regulice 220 K; Pa- 
rafia Łękawica 162 K; Inż. St. Nowak, Równe 
100 K; Karol Wójtowicz, Krosno 100 K; Ks. 
Józef Pienta, Dobranowice, składka 90 K; Parafia 
Szczyrk 83 K; Eustachy Wolski, Hawiowice, poczta 
Pruchnik 50 K; Polscy robotnicy na opłatku w 
stowarzyszeniu „Jutrzenka“, Budapeszt 55 K; Ks. 
St. Jarzyna, Węgłówka 50 K; Franciszek Diwiszek, 
Sambor 4 K; Antoni Szamański, wachmistrz żan- 
darmeryi M. Gostilje p. Visegrad 10 K; J. Kral- 
lowa, Rzeszów 12 K; Stanisławowie Kryniccy, 
Kraków 14 K; Stanisławowie Żukowscy, Podmo- 
nasterzyska 20 K; Wincenty Nitecki, Maków 20 K; 
Ign. bar. Przychodzki, Łączna 40 K; Witoldowie 
Lewiccy, Siedliska— Bogusz 25 K; Michał Worek 
w Ciscu od siebie i ze składki 40 K; J. Krzysiak, 
Krzyszkowice 4 K; Hr. Krystyna Andrzejowa Po- 
tocka 5000 K; Kościół św. Barbary, składka 400 K; 
Albina Polniaszek 5 K; Stanisławowie Długoszew- 
scy 50 K; Hr. Ignacy Krasicki 500 K; Emilia He- 
dlowa 10 K; Jan Karpowski 10 K: Parafia św. 
Floryana 200K; August Raczyński 50 K; Kościół 
św. Katarzyny 84 K; Ks. Prałat Starowieyski 50 K;. 
Tekla Porzycka 20 K; 00. Dominikanie od kla- 
sztoru 100_K; Kaplica 00. Dominikanów Prądnik 
Czerwony 50 K; Parafia św. Salwatora 402 K 14 h.; 
00. Kameduli, Bielany. składka 130 K; Ks. Sta- 
nisław Pilchowski 100 K: Z. Manasterski, admini. 
stracya Kino „Lubicz“ 50 K; Ks. Jan Sawiński, 
Krościenko 40 K; Fabryka Józef Górecki 100 K; 
00. Reformaci, Kęty 144 K: Maryanowie Grodzie- 
cy, Tyniwowice, p. Pruchnik 200 K; fgnacy hr. 
Krasicki, Iesko_ 200 K; Ks. A. Bielski, Czulice, 


ODU“ z dnia 23 Stycznia 1918 roku: 


| Na tydzień K.B.K. 


= $i 27 


„ai Nr. 19: 


"40 K; Goście sflwostrowi u firmy. G e 
Nata 2 . my Grolowski 
KO REC Ey Biskup Nowak 300 Ks Dr a 
Olm S aa K; Hr. Angist Dziedużzycki 50 Z: 
ga Słapowa 20 K; Parulia Białą 1$0 K- Minti 
mon-t Medvorgową, Miechów 100 ? PATYA i 


od siebie 1 od parafian 873 K: Parati galla 
359 K; 68 hal; Parafia Babice 600 K: d. Aa 
ak ©. kkomisarz Dyrekeyi Skarbu Bielsko 
10 K; Genowefa Tumauowa, Wrzejowice 100 K- 
acław Piątkowski, Pawłokowa 20 K; Parafia Ka, a 


mień 92 K; Ks. Makowi : Cybuisii, Łańcnt E (5, 
3 op ec, Zakopane 100 K: P Sy buski, Fańcuż 50 K 10 hal.: i 
Gmina Poria śr) en pamadią Jastrzębia 150 K; w E 10 hol.; Eugenia Srz ee] 3 z; ao ora 
Kapr <; Parafia Belanks Wi Carol Grek, c. k. olicyał, Wierzbnit "R $ 
200 K; Parzfia Chocznia 230 K; Parafia Borki rzycki. Ropienka 9 K 34 lal xbnik 10 K: M/zą- ; 


84T K; Z. G. Szeszory, p. Pistyń 5 K; Dziwiński | boda 4 Ka Marceli Lic, Slo- 
"ayż s; pen j ; Dziwińsk oda Zła K: Kadermuszk: 
Kosów 10 K; SS. Rodziny Maryi, Czernióg e post 408 80 K; Jonc Plon ii 


it L R. 90, Foki 
250 K; Leon Mikucki, Borysław 59 K: Parafia Gi ; 


Fakowicka 25 Rs Parafia Pod K; A Karehe 
= k OGN, a U nia Fodeórze £ kal, 
lowice 70 K; Inż. B. Rogoziński 10 K: Nadpor. | Kancelorya. Parafii Bodgórzo 117 "BB TE 40 hals 


Edward Harlena, Lublin 30 K; Prof Jn K Mat zek, Tarnaw $ a Mi 
; 3 obak “atussek, Larnawa Dolna 50 K: Ks. Trantiszele 
zz Sącz 15 K; E. K. Kratochwilowa, Dobromi! Jeż, z przedstawienia 100 K; E | 


Parafia Czyszki, p. Nowe Miasto 25 K 10 h; | 01, E 64 hal.. 5 Me; Emil Stąpor cć 
AI Knedlich, proboszcz Tyczan 50 K; 00. Jezuici, | L- Dombas, Wiedeń 1, 10 K; adnie k 
Zakopane, składka 424 K; H. Wiktorowa, Zarszyn | M0, zbiórka 270 K-29 hal; Parafia 
256 K; Parafia Spytkowice ad Chabówka 500 KS 
Franciszka Kudeczek, Wiedeń 50 K ; Ks. Pawełek. 
Marcyporęba 40 K; Michałowie Chciukowie, Dro- 
hobycz 100 K; Parafia Straconka 93 K 56 hal; 
Parafa Liszki 1 duchowieństwo miejscowe 1600 K: 
Ks, Jan Ziółkowski, katecheta 10 K; 00. Cystersi 
1000 K; 00. Cystersi, Mogiła, składka 860 K; Pa- 
ratia Węslówka 120 K; SS. Urszulanki, Zelczyna, 
z jasełek 210 K: Józefowstwo Kawnaccy VI. rata 10 K 10 hal; Michał Jakubowski, Borysiaw 12 K; 
50 K; 00. Kameduli, Bielany 500 K; Ks. J. M, Towarzystwo dla handlu i p emysłu, Borysłuw 
katecheta 18 K; Władysław Dzięgiel 2 K; Księ- 50 K; Oblt. Leon Kamieniecki, Czerniowce 82 K 
źniczka Celestyna „Radziwiłłówna 100 K; R. Se- 84 hal; Parafia Łączki Jasiellońskie 5i4 K 
Pzowie Tustanowice, 20 K; Ks. Kasprzycki, Gre- | 29 hal. Składnica Kółek rolniczyeh, Jasło 200 3: 
ów, z parafii 820 K 57 hal.; Anna Zięba, Duplin, Koło Tow. Szkoły Ludowej, Rzeszów 141 K 4 hal.; 
p Stropsko 5 K; Pelagia Szumska, Uniszowa, p. Ludowe Kółko amatorskie, Haążzów, z jase *k 
pE jce 10 K; Albina Orzechowska 8 K; Franciszek 50 K; Peter Niczgodak, Feldoberkurat 20 K; Zo- 
i Chrzanów 5 K; Urzędnicy Wydziału fia Kostkiewiczowa, Trościana 20 K; Jadwiga tî 
Ai TY. Łańcut 82 K; Franciszka Kuciówna, Marcina Jarząbkowskie, Krasne ;potoc. 20 K; Ek 
ów: ligen 10 K; wo kasynowe, ey- pozytura rolnicza e, k. namiestnictwa, Lubacza 
wilne, Nowy Sącz 500 K; Karol Satkowski, Pe- 50 K; Parafia Biskupice 10 K: Parafia Zembrz ` 
czeniżyn 6 K: Oskar Kamieński, Zakopane 8 K; 780 K; Parafia Witkowice 50 K; Ks. Paweł Tali=a 
Filip Rakov ski 38 K; Zofia Stankie czowa, Ba- TE” Bielany 100 K; Parafia Bielany 100 K; 
nok 2 K; Ks. Machecki, Jakobeny 50 K; Parafia arafia Pleszów 128 K 82 hal.; Parafia Zebrzydowi- 
rólówka 110 K; Ks. Romański, proboszcz i Ks. o0 577 K 44 hal; Parafia Klecza 250 K; Parotia 
Fb wikary, Królówka 70 K; Ekspozytura bu- Mogiła t duchowieństwo 350 K; Parafia Zakliczyn” 
zie o. k, Namiestnictwa w Mielcu 85 K; 186 K 65 hal.; Parafia Raciechowice 300 K: Pa. 
ranciszek Teuchmann, Olkusz 10 K; Józefa Rub- rafia Rajcza 749 K 40 hal.; Parafia Gorzków 100 K; 
czyńskaą, nauczyciel Tartaków 10 K; Filip Fried- Parafia Wróblowice 230 K; Parafia Świątniki Górne 
mann, Lubaczów 29 K; A, Świętek, Sambor 5 K; 160 K; Ks. Karol Paluch, imieniem parałii Odrowąż 
Wojciech Cichoń, rada sądu, Brzostek 134 K: . Czarny Dunajec 502 K; Karol Dziujka 20 K; 
Ks. Ferdynand Widlarz, od sióbie i parafian 1006 | Tomasz Gala 10 K; Helena hr. Stadnicta 2000 K; 
Kor.; Freindl, nieprzyjęte przez lekarza honora- odrimiers książę Cząrtoryski 200 K:  Aciion 
ryum, Tarnów 6 K; Jan Sarama ce. k. naczelnik po- Gesellschaft für Mineralöl Industrie,  Borysłay 
datkowy, Rzeszów 700 K; Parafia Brzeszcze 208 | 10000 K; SS. Urszulanki, Kraków 100 K. 
Kor.; Adam v. Rosner 100 K; W. Sawiński, Kraków s 


t K- 


rk Parstia Polezowico 
60 K; Komitet pracy Polek, Uście Solne, ż fasol 
280 K; Ks. Jan Frenz, Kłomyją 100 K; Parita 
Tryńcza 220 K: ©. k. Starostwo, Biała. składki 
69 K 58 hal.; Helena Zielińska, Siedlce 23 K. Pa- 
rafia Trzebinia i duchowieńswo 500 K; Bom han- 
dlowy Brzozowski i spółka, Radon 200 E; Edward 
Ritter v. Zaklika, Kreiskommandol Wierzbnik 10 K: 
Zakład. Kurnicki, Zakopane 388 K; Ochalik, Choceń ` 


mik e a Eaa ee 07 "TSR 


Baiat 1 dom CyASIoW 


W śródmieściu do sprzedania lub zamiany 
2 dopłatą na majątek (lasowy ew. z go- 
rZelnią) wartości kilka milionów koron. 
Wiadomość w kancelaryi adw. Dra Fran- 


ciszka Mussila, w Krakowie, Karmelicka 15. 
2866 


Pas Żądaj wszedzie I prenumeruj "WM 
„„PRZEGLĄD ŚWIATOWY: 
miesięcznik bogate ilustrowany, poświęcony wszyst- 
kim gałęziem wiedzy. Wychodzi 15-go każdego mie- 
siaa. — W reku 1918 rozpaczynzmy druk 
siflustrowznej Encykiopedyi Podręcznejy 
jake premią bezpłatną dia naszych pras 
Rumarztorów. Prenumerata roczna 40 Ka, pél- 
reczna 26 K. Redakcya I Administracya: Dąbrowa 

Górnicza, ul. Sienkiewicza 21, Polsk». 170 


- WOLNE POSADY 


dla kandydatów z ukończoną szkołą lasową. Do po- 
dania dołączyć należy życiorys, odpisy świadectw, 
wskazać osobistości na których polecenie zgłaszający 
powołać się może z podaniem adresów. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd lasów X. PĘKA 


w 
Krasiczynie koło Przemyśla. 98 


ERTES PRĘT PCT ZET PERTNOŻ ZIMNE A 
swaczenie, 
liezaję, świerzb 


usuwa bardzo szybko oryginalna 
„Prunstna maść” pra Fiesch'2, 
Bezwonna i nie brudzi. 
Słoik na próbę 2 K. 30 h., wielki 
słoik 4 K., porcya familijna 11 K. 
Składy główne: Lwów: apteka /Szymona Hay, 
madw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem", Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jere- 
lew: apteka „pod Czarnym Orłem" Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; DrehoSyez : apteka „pod Opatrzno- 
ścią* G. F. Tobiaszka; Kołemy|a: apteka 05- 
wodowa Dra Stefana Siinzla; Newy Saez: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Ńzeszów: e. k. 
apteka obwodowa ul. 3. Maja. 2:69 


"KONICZYNĘ 
adiran kiałą I szwedzizą, 
TYMOTKE 

oraz 2671-3 


wszeikie inne nasiona 
kupuje w każdej ilości 


BANK ROLNICZY 
c k pal. Towarzystia gosnodarokiego 


we Lwowie, ul. Kopernika L. 5. 


Agrenem I! 


polak. lat 37, żonaty, z wyższem wykształ- 
ceniem.poszukuje posady zasze y | 
na ordynaryę za skromnem wyn: +- 
dzeniem. Zgłoszenie pod Agronom 2690 
do Adminis'racyi. 2893 


Nniładiem Wydawiietwa „Ołozu Naredu* Sp. z ogr. odp. — Ridukter odpewiśdzikisy i xaczeluy Romana Worezykzki = Biekaraia 


p zk = 2 


Dame 0 


aEyaa 91 a) m w a ZA EE A POZO TĄ 


ZANTAR —— HRSTENIE 
Zniwiarki KONKZYŃY; 
Kosiarki CZERWONEJ) 

kupuje 
w każdej Ilości i prosi o oferty oprótw , 


00M ROLNICZY 


BIES BLE 


PRE: SIĘ 


Staruszka 


córka oficera wojsk pel- M 
skich z reku 1831, ne- J 
zdolna do pracy Z pewna 
stareści 1 złariania ręki, 
uprasza ę łaskawe w:ar- da 
cie. Datki przyjmuje Adini“ 
nistracya „Głosu Narodu“. 


PYDĘHES B | 


fabrykat pierwszorzędny po niskich ognach, poleca 
Wojenna 


Centrala Handlowa 


Oddział dla maszyn rolniczych 
Kraków, ulica Sławkowska Nr. 4. 


P. T. Rolnicy uzyskać mogą 33%/ — 66°% 
subwencyi. 2848 


ENSERES EA 
Potrzebne | 


Firma mająca-od| - 
troznosicielki 


stycznia b.r. około 

100.090 kor. 
lub roznosiciele 
do „Głosu Narodu” sw siwa. 


obrotu 


wejdzie z człowiekiem cha- 

rakteru w spółkę Kaoitał 

większy pożądany. Zgło- 

szenia listowne do Adm. 

raye 
17 


» 


PY 
ra A 


TEE] | 


śmmm 


w szczególności: warzyw, koniczyn, 
traw, buraków pastewnych e. t. c. 


kupuje z 


viage eranan Kółek Roi 


YSŁAW CZARNEK WE LWOWIE, --- Stow. zar: z ogr. por. — 


handel towarów kolonial- | ||% obecnie KRAKÓW, RYNEK L. 22. £ 
nych, Kraków, Długa 11A. | RA E 
17» 


poszukują 


jacu 


w sarym Krakowis z ła- 

twym dojazdem dla urzą- | ||; LADA AAC: - 

dzić się mającego składu. KI kd i 3 KG | M 

Cena musi być przystępna. a OJ T BJ OE B NI 4 = aji * 

Zgłoszenia pod: „Faun“ LU DB 

do Adm. „Głosu Narodu". 
158 


Zgubiono ma 
jadąc tramwajem od po- 
czty do dworca kclejo- 
wago portfel zawierający 
legitymacyę na nazwisko 
Anton'na Fryzówna, dwa 
listy na nazwisko Kata- 
rzyny Kownackieji przeszło 
2.080 koron 
Łaskawy znalazca raczy 
złożyć za odpowiedniem 
wynagrodzeniem pod adre 
sem: Anton na Fryzówna, 
Kraków, Kr. EWIE: 22: 
17 


Ghionea 


zamiejscowego 14 letniego 
przyjmie na praktykę 
WŁA 


f 
Ñj: 


U 

A 
RZ 
f 4 


koniczyn, wszelkich traw, lucerny, <seradcili, 
przelotu, pastewnych buraków i marchwi, bu- 
raków ćwikłowych, cebuli, pietruszki, czarnuszki 


Za madesłaniem K, 5 z góry 
przekazem Księgarnia ka- 
tolicka Dra Miłkowskiego 


| 
Kl 


w m. ky franco etc. etc. | 
KAZANIA PASYJNE kupuje w każdej ilości | | 


na 3 pesty podzielone 
Ks. Teniasza Grodzickioge. 
Egz. eprawne o 2 korony 
więcej. 2792-4 


Mak 


nasienny, niebieski, b. | 


| WOJENNA CENTRALA HANDLOWA | 
(ODDZIAŁ ROLNICZY) j 


w Krakowie, ul. Sławkowska 
Telefon Nr. 2072. 


4, II, p. 
plenny w główkach, e 

sprzedaje Jerzy Kraskowski, fo 2477 
Kraków, Sienna 5. 


147 W - wm PO 
"un Narodu w Krzbewie wad mradem Romassa Taraa. 
A 


